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Dzisiaj będzie przeważnie sło­

necznie, z najwyższą temperatu­
rą do 88 F (31 C), wiatry pół­
nocno-zachodnie z prędkością od 
10 do 15 mil na godzinę.

Jutro również słonecznie, nadal 
ciepło.

Wschód słońca o godzinie 5:26 
rano, zachód o godz. 8:25 wiecz.
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Jana i Gwalberta.
Jutro środa, 13 lipca — 

Eugeniusza i Małgorzaty.
Pojutrze czwartek, 14 lip­

ca — Bonawentury i Mar­
celi.
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WOJENNY BĘDZIE ZNIESIONY
z Wizyty w Moskwie

LOS ANGELES. — Słynny na całym świecie Wilshire Blvd.
i piękny McArthur Park.

Nowe Demonstracje 
w Chile

Przekazana 
Przez Ministra 
Genshera
Podkreśla Potrzebę 
Konferencji Pomiędzy 
Reaganem i Andropowem
Washington (UPI) — W poniedzia­

łek z 24-godzinną wizytą do Washing- 
tonu przybył minister spraw zagra­
nicznych Republiki Federalnej Nie­
miec, Hans-Dietrich Genscher. Głów­
nym celem jego wizyty było złożenie 
dokładnej relacji z zakończonego nie­
dawno pobytu przywódców zachodnio- 
niemieckich w Moskwie, jednak pierw­
sze komentarze jego sprawozdania 
stwierdzają, że moskiewskie rozmo­
wy jedynie w minimalnym stopniu 
zwiększyły nadzieje na poprawę sto­
sunków pomiędzy Wschodem i Za­
chodem.

Genscher przekazał zatem treść 
zeszłotygodniowej konferencji kanc­
lerza RFN, Helmuta Kohla z sowiec­
kim przywódcą, Juri Andropowem 
oraz innymi przedstawicielami Krem­
la. Podczas 4-godzinnych spotkań w 
Departamencie Stanu oraz w Białym 
Domu zdał relację ze wszystkich 
aspektów pobytu w Moskwie, po­
cząwszy od stanu zdrowia sowieckie­
go wodza, a skończywszy na sprawie 
widoków na poste' w negocjacjach 
na temat zbrojeń nuklearnych.

Genscher podkreślił, że podczas dys­
kusji dotyczących zbrojeń kanclerz 
zdecydowanie reprezentował stanowi­
sko Stanów Zjednoczonych. Ponieważ 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) '

Terroryści 
Oskarżają 

Policjantów
Rzym (CT) — Obecnie przed sądem 

w Padwie toczy się rozprawa przeciw­
ko 5 policjantom ze specjalnej wło­
skiej brygady terrorystycznej, którzy 
brali udział w zakończonej sukcesem 
akcji odbicia z rąk terrorystów ame­
rykańskiego generała Jamesa Lee 
Doziera.

Policjanci zostali oskarżeni przez 
terrorystów o stosowanie w czasie 
śledztwa brutalnych metod jak bicie, 
przypalanie oraz stosowanie elektro­
wstrząsów.

Jeden z terrorystów — szef grupy, 
która dokonała porwania generała 
Cesare Di Lenardo oświadczył, że 
policja przypalała go w czasie śledz­
twa papierosami, a także podłączano 
mu elektrody do genitalii, oraz za­
mykano w bagażniku samochodu.

Minister Spraw Wewnętrznych Włoch 
Virginio Rognoni zaprzeczył zaraz po 
postawieniu zarzutów jakoby tortury 
były zinstytucjonalizowaną formą 
śledztwa we Włoszech.

Jak wiadomo zakończona sukcesem 
akcja odbicia z rąk terrorystów gene­
rała Doziera przyczyniła się zdecy­
dowanie do rozbicia działalności ter­
rorystów spod znaku Czerwonych 
Brygad.

Sędzia Włoski 
w Bułgarii

Rzym (CT) — Sędzia włoski Ilario 
Martella prowadzący dochodzenie w 
sprawie zamachu na Papieża prze­
bywa obecnie służbowo w Sofii.

Adwokat podejrzanego o współ­
udział w zamachu Bułgara Sergieja 
Antonowa — oświaddezył, że zaszły 
w tej sprawie “bardzo ważne wyda­
rzenia” uchylił się jednak od podania 
dokładniejszych szczegółów.

Wizyta sędziego w Bułgarii, która 
potrwać ma około tygodnia nastąpiła 
w poniedziałek po publicznym oświad­
czeniu zamachowca Ali Agcy, że za­
mach został zorganizowany przez wy­
wiad sowiecki i bułgarski.

Santiago (UPI) — Reżym wojsko­
wy prez. Augusto Pinochet’a przygo­
towuje się dziś do odparcia demon­
stracji, jakie mają być zorganizowa­
ne na znak protestu przeciw areszto­
waniu opozycyjnych działaczy poli­
tycznych. Demonstranci zamierzają 
także domagać się przywrócenia w 
Chile ustroju demokratycznego.

Na terenie stolicy Chile rozprowa­
dzono tysiące ulotek, wzywających 
mieszkańców do udziału w spokojnej 
demonstracji. W godz. pomiędzy 8 a 
10 wiecz. demonstranci — na znak 
protestu — mają naciskać klaksony 

nie ora, dzwonić. Ta forma protestu 
stała się charakterystyczna dla chilij­
skiego ruchu zabiegającego o przy­
wrócenie ustroju demokratycznego.

W kilku rezydencyjnych dzielnicach 
Santiago widnieją na murach sloga­
ny: “Protestujcie jak tylko możecie, 
lecz weźcie udział w proteście.”

W ulotkach organizatorzy podkre­
ślają pokojową formę protestu i zale­
cają demonstrującym, by zakończyli 
swą akcję protestacyjną o godz. 10 
wiecz., aby w ten sposób uniknąć 
starć z policją.

Inne ulotki wzywają do powrotu 
do kraju wszystkich usuniętych z 
Chile działaczy politycznych oraz wy­
eliminowania obowiązującej cenzury.

Gen. Cesar Mendoza, szef policji 

Atak Na Kwaterę 
Partii Rządzącej 

w Peru
Lima, Peru. (UPI) — Partyzanci 

przeprowadzili napad na główną kwa­
terę rządzącej w Peru partii politycz­
nej. W czasie ataku zabito jednego 
z przywódców partii oraz raniono co 
najmniej 30 osób. Partyzanci obrzu­
cili kwaterę bombami i ostrzelali z 
broni maszynowej.

Pięciu spośród ranionych znajduje 
się w stanie krytycznym. Władze po­
licyjne podały, że atak został prze­
prowadzony w poniedziałek wieczo­
rem przez pięciu lub sześciu party­
zantów. W chwili przeprowadzenia 
ataku, kwatera partii Accion Popular, 
wypełniona była członkami ruchu, od­
bywało się tu bowiem właśnie tygo­
dniowe zebranie. Napastnicy uciekli 
kilkoma samochodami.

Zastrzelony został działacz partyj­
ny, 38-letni Mario Araujo. Na razie 
nie wiadomo, czy raniono jakichś in­
nych działaczy partyjnych.

Świadkowie oświadczyli, że okna 
budynku zostały wskutek wybuchu 
uszkodzone. Władze aresztowały kil­
kanaście osób, które spacerowały 
przed budynkiem w momencie, gdy 
nastąpił wybuch.

Wczorajszy atak był jednym z wielu 
— w ramach serii napadów — prze­
prowadzonych w stolicy Peru przez 
partyzantów-maoistów. Ugrupowanie 
to nosi nazwę “Sendro Luminoso” 
i prowadzi od trzech lat wojnę pod­
jazdową przeciw rządowi cywilnemu 
prezydenta Fernando Belaunde Terry. 

oraz członek 4-osobowej junty, która 
rządzi krajem od r. 1973, tj. od momentu 
obalenia przez siły zbrojne marksi­
stowskiego prezydenta Salvadora Al­
lende, oświadczył, że władze nie pod­
jęły żadnych specjalnych kroków ce­
lem przeciwstawienia się planowa­
nym demonstracjom.

Poprzednie akcje protestacyjne, 
zorganizowane przez związki zawodo­
we w ciągu maja i czerwca, zakoń­
czyły się starciami z policją i areszto­
waniem 1,600 osób.
Akcja protestacyjna zyskała na po­
parciu, od momentu aresztowania 

partii opozycyjnej — chadecji. Valde- 
sa aresztowano w sobotę.

Udana Akcja 
Armii 

Salwadorskiej
San Salvador, Salwador. (UPI) — 

Rzecznik sił zbrojnych Salwadoru po­
informował w poniedziałek o udanej 
akcji 4-tysięcznych oddziałów armii 
rządowej, która pod koniec ubiegłego 
tygodnia doprowadziła do odbicia z 
rąk rebeliantów 6 miejscowości w pół­
nocnej prowincji Chalatenango.

Ostatnim etapem akcji było odzys­
kanie miasta La Palma oraz zmu­
szenie ugrupowań antyrządowych do 
odwrotu w kierunku graincy z Hondu­
rasem. Miasto La Palma znajduje się 
43 mile na północ od stolicy kraju, 
San Salvador.

Rejon Chalatenango został zajęty 
szturmem przez rebeliantów w stycz­
niu br. i obecny kontratak był od 
tego czasu pierwszą akcją odwetową 
rządu. Jak stwierdził jego rzecznik 
będzie ona kontynuowana aż do całko­
witego przywrócenia w prowincji spo­
koju i jedności politycznej.

Chalatenango jest drugim najuboż­
szym regionem pośród 14 prowincji 
Salwadoru. W ciągu ostatnich 3 lat 
stał się on główną bazą operacyjną 
marksistowskich ugrupowań. Na jego 
terenie działał największy z 5 salwa- 
dorskich oddziałów partyzanckich.

“Ciekawy Pomysł” 
Prez. Marcosa

Manila (UPI) — W ubiegłym tygo­
dniu prezydent Filipin Ferdinand 
Marcos zagroził Stanom Zjednoczo­
nym, że w przypadku odmowy za­
twierdzenia przez Kongres opłaty $900 
milionów dla Filipin, zlikwiduje oby­
dwie bazy amerykańskie w tym kraju 
oraz zawrze pakt ze Związkiem So­
wieckim.

Na spotkaniu z delegacją Kongresu 
USA Marcos oświadczył: “jeśli jest 
to dla was ciężkie, dajcie nam znać! 
Wycofajcie się, a my już będziemy 
wiedzieli, jak sobie poradzić. Będzie­
my musieli wejść w jakieś porozu­
mienie z potęgą sowiecką, co będzie 
oznaczać, że cała południowo-wscho­
dnia Azja a nawet cala Azja znajdzie 
się pod kontrolą Związku Sowieckie­
go.”

Niewielki Wzrost 
Cen Benzyny

Los Angeles (UPI) — W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni ceny ben­
zyny wzrosły średnio o 0.7 centa, 
dochodząc do sumy $1.25 za galon. 
Cena paliwa zwiększyła się zatem 
od stycznia b.r. o 5.94 centa, głów­
nie ze względu na wzrost stano­
wych oraz federalnych podatków. 
Przed końcem roku planuje się 
jeszcze podwyższenie podatków od 
benzyny w 27 stanach.

Izba Przejrzy 
Dokumenty 

Cartera
Washington. (ST) — Prezydent Rea­

gan wydał w poniedziałek rozporzą­
dzenie, aby cżłonkowie izbowego pod­
komitetu do spraw poczty i usług pu­
blicznych uzyskali pełny dostęp do 
materiałów kampanijnych byłego pre­
zydenta Jimmy Cartera z 1980 roku, 
które weszły w posiadanie współpra­
cowników obecnego prezydenta, w 
okresie jego równoległej kampanii.

Jak poinformował rzecznik Białego 
Domu, Larry Speakes, prezydent wy­
dał w tym celu odpowiednie rozporzą­
dzenia pracownikom Departamentu 
Sprawiedliwości, którzy mają umożli­
wić członkom Kongresu wgląd w do­
kumenty.

Decyzja prezydenta jest kolejnym 
krokiem, który ma na celu zapobie­
ganie jakiejkolwiek formie ukrywania 
dokumentów bądź odcinania społe­
czeństwa od informacji na temat ko­
lejnych elementów śledztwa w spra­
wie ich uzyskania.

W chwili obecnej, materiały kam­
panijne Cartera przechowywane są 
w Instytucie Hoovera przy Uniwer­
sytecie Stanford. Nie potwierdzone 
oficjalnie informacje mówią, że pre­
zydent wydał również rozporządzenie, 
aby natychmiast udali się tam agenci 
FBI, którzy na miejscu przygotowa­
liby możliwość wglądu w dokumenty 
ze strony członków izbowego pod­
komitetu.

Przywódca większości republikań­
skiej w Senacie, Howard Baker (R- 
Tenn.), oświadczył również w ponie­
działek, że nie widzi potrzeby, aby 
wyższa izba Kongresu prowadziła jed­
noczesne dochodzenia w sprawie do­
kumentów. Stwierdził, że w zupełności 
wystarczy, jeśli zajmie się tym De­
partament Sprawiedliwości oraz kon- 
gresmeni z izbowego podkomitetu.

Spadek Inflacji 
w Meksyku

Mexico City (UPI) — Jak poin­
formowali w czwartek przedstawi­
ciele centralnego banku w Meksyku, 
poziom inflacji spadł w tym kraju w 
czerwcu o 3.8%, osiągając najniższy 
wskaźnik w ciągu ostatnich 15 miesię­
cy.

Wartość meksykańskiego peso 
osiągnęła w tym samym czasie wyso­
kość 149.10 w stosunku do dolara. W 
ubiegłym roku peso trzykrotnie ule­
gło dewaluacji, spadając w ciągu 10 
miesięcy z wartości 25 do 150 za dola­
ra.

Rzecznik banku stwierdził, że na 
niższy poziom wpłynęło w głównej 
mierze zahamowanie wzrostu cen 
mieszkań oraz opłat związanych z 
transportem. Jest to dla mieszkań­
ców Meksyku pierwsza pocieszająca 
wiadomość tym bardziej, że począw­
szy od bieżącego tygodnia płacą o 40% 
więcej za zbożową tortillę oraz 2 razy 
więcej za świeży bochenek chleba.

Meksykańska prasa poda je, że wy­
sokość inflacji osiągnęła tam w ciągu 
roku 111%, poziom nie notowany do­
tąd w historii kraju. Władze Meksyku 
wyrażają nadzieję, że w tym roku 
inflacja nie przekroczy 70%.

Wzrosła Cena Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara wzrósł 

dzisiaj w stosunku do wszystkich wa­
lut europejskich.

Złoto w Londynie wzrosło do sumy 
$430.875 za Uncję.

Prawdopodobnie 
22 Lipca
Oświadczył Kardynał 
Józef Glemp
Warszawa (UPI) — W poniedziałek 

powrócił do Warszawy z 10-dniowego 
pobytu we Włoszech Prymas Polski 
kardynał Józef Glemp. Na lotnisku 
Prymasa powitali dostojnicy kościel­
ni, kierownik d/s Wyznań Adam Ło­
patka.

W hali przylotowej otoczyli kardy­
nała Glempa dziennikarze zagranicz­
ni, interesując się szczególnie za­
gadnieniem zniesienia stanu wojenne­
go w Polsce.

Prymas Polski oświadczył, że jego 
zdaniem zniesienie stanu wojennego 
nastąpi w dniu święta narodowego 
PRL, tj. 22 lipca. “Wydaje mi się — 
powiedział kardynał Glemp, że kon­
sekwencją zniesienia stanu wojenne­
go będzie amnestia.”

Władze reżymowe w Polsce twier­
dzą oficjalnie, że w więzieniach w 
kraju znajduje się obecnie jedynie 
200 osób skazanych za naruszenie 
prawa wojennego. Kardynał oświad­
czył, że jego zdaniem decyzja o uła­
skawieniu więźniów podjęta dla dobra 
zgody narodowej mieć będzie “cha­
rakter ogólny.”

Przed powrotem Prymasa Polski z 
Rzymu państwowe środki masowego 
przekazu w Polsce opublikowały sze­
rokie komentarze popierające apel 
“Patriotycznego Ruchu Ocalenia Na­
rodowego,” wzywający do zakończe­
nia stanu wojennego.

Wicemarszałek sejmu Piotr Stefań­
ski oświadczy! w poniedziałek w wy­
wiadzie telewizyjnym, że kolejna se­
sja sejmu będzie miała miejsce przed 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przedstawiciel 
PLO 

w Moskwie
Moskwa. (UPI) — Do Moskwy przy­

był we wtorek przedstawiciel PLO 
oraz bliski współpracownik Yassera 
Arafata — Farouk Kaddoumi.

Przedstawiciel PLO ma przeprowa­
dzić w Moskwie rozmowy dotyczące 
kwestii stale zwiększających się róż­
nic pomiędzy Yasserem Arafatem a 
prez. Syrii Hafezem Assadem.

Rzecznik PLO w stolicy Związku 
Sowieckiego oświadczył, że oczekuje 
się, iż Kaddoumi spotka się z mini­
strem spraw zagranicznych Andre- 
jem Gromyką w celu omówienia 
“obecnych problemów politycznych 
pomiędzy PLO i Syrią.”

Jak podawaliśmy, prezydent Assad 
usunął Arafata z Syrii po oświad­
czeniu Arafata, że Syria popiera re­
beliantów działających w ramach 
PLO.

Nie wiadomo obecnie, czy do Mo­
skwy pojedzie w ślad za swym wy­
słannikiem również Arafat — panują 
jednakże przypuszczenia, że celem 
wizyty przedstawiciela PLO jest 
przygotowanie gruntu pod późniejsze 
spotkanie Arafata z Andropowem.

Zamiarem Arafata, jest dowiedze­
nie dzięki temu, iż nadal pozostaje 
on w świecie arabskim przywódcą 
walki Palestyńczyków.

Z drugiej strony, zdaniem kół dy­
plomatycznych w Moskwie, władze 
Kremla nie są zbyt skore do anga­
żowania się w spory w łonie PLO 
— będąc zdania, że Arafat powinien 
sam rozstrzygnąć tę kwestię.

Te same źródła są zdania, że Kreml 
niechętnie widzi możliwość wizyty 
Arafata w Moskwie, ponieważ poka­
zało by to opinii publicznej, że Zwią­
zek Sowiecki odgrywa kluczową rolę 
na Bliskim Wschodzie.

Jeden z dzienników w Kuweicie za­
mieścił opinię przedstawiciela PLO, 
że w przypadku niepowodzenia wysił­
ków mediacyjnych PLO może przejść 
do działań podziemnych skierowa­
nych również przeciwko innym niż 
izraelskie celom.

uderząć w puste patel- Gabriela Valdesa, prezesa głównej

STAN
Relacja

Komputery 
Dla Szkół 

Podstawowych
Cupertino, Calif. (Upi) — Przedsta­

wiciele kompanii Apple Computer Co. 
poinformowali we wtorek, że jeszcze 
w tym miesiącu rozpoczną akcję 
przekazywania w podarunku kompu­
terów dla wszystkich publicznych 
szkół podstawowych w Kalifornii, któ­
re wykażą zainteresowanie przyję­
ciem takiego daru.

Stanie się to możliwe dzięki znacz­
nym cięciom podatkowym, przysłu­
gującym każdej firmie na terenie 
Kalifornii, która podejmie takie dzia­
łanie na rzecz szkolnictwa. Jeśli po­
dobne przepisy zaczną obowiązywać 
również w innych częściach kraju, a 
odpowiednie zarządzenia w tej spra­
wie czekają już na rozpatrzenie przez 
Kongres, kompania Apple Computers 
gotowa jest rozszerzyć swoją akcję 
na pozostałe stany. W takiej sytuacji 
przekaże ona szkołom co najmniej 
80,000 komputerów.

Rodzina 
Emanueli 

Żąda Dowodów 
Rzym (UPI) — Rodzina uprowadzo­

nej 15-letniej Emanueli Orlandi zażą­
dała od por/w^y dowodU; że upro­
wadzona żyje i znajduje się w rękach 
tych, którzy żądają za jej wypuszcze­
nie zwolnienia z więzienia zamachow­
ca na Papieża, Turka — Mehmeta 
AliAgcę.

Wuj uprowadzonej, który rozma­
wiał przez telefon z kimś kto przed­
stawiał żądania w sprawie zwolnienia
— oświadczył, że nieznajomy jest na 
pewno cudzoziemcem — “najprawdo­
podobniej Amerykaninem.”

Poprzednio znaleziony, napisany 
przez uprowadzoną krótki list, nie 
był wystarczającym dowodem na to, 
że Emanuela jeszcze żyje. Obecnie 
rodzina zażądzała od porywaczy by 
przesłali zdjęcie uprowadzonej trzy­
mającej w ręku gazetę.

Jedyną osobą, która może ułaska­
wić Agcę i tym samym spowodować 
jego zwolnienie jest prezydent Włoch 
Sandro Pertini. Ustalony przez pory­
waczy termin zwolnienia Agcy upły­
wa 20 lipca. Nie podali oni jednakże 
jakie podejmą kroki w przypadku nie 
spełnienia ich żądań.

Optymistyczna 
Statystyka Watykanu
Rzym (UPI) — Zgodnie z opubli­

kowanym ostatnio przez Watykan 
“Rocznikiem Statystycznym Kościo­
ła” katolickiego za rok 1981 ilość ka­
tolików na świecie zwiększyła się o 
6 min — wynosząc ogółem 800 min 
ludzi.

Z danych Watykanu wynika także, 
iż zwiększyła się liczba powołań kap­
łańskich w Ameryce Środkowej i Azji
— spadła natomiast w innych częś­
ciach świata.

Wzrosła także spadająca w latach 
poprzednich liczba udzielonych świę­
ceń kapłańskich — jednakże ogółem 
liczba kapłanów katolickich spadła w 
1981 ponieważ zanotowano w tym ro­
ku większą ilość zgonów niż święceń.

Raport Watykanu zaznacza jednak­
że, iż rosnąca liczba powołań jest 
w stanie zapełnić powstałą lukę.

Sukcesy Partyzantów 
w Etiopii

Nairobi, Kenia (NYT) — Partyzan­
ci Ludowego Frontu Wyzwolenia 
oświadczyli, że w czasie ostatnich 
walk z siłami rządowymi w Etiopii 
zabitych zostało 935 żołnierzy.

Komunikat radia w Mogadisznu 
stwierdza, że w ubiegłym tygodniu po­
chwycono do niewoli 68 oficerów i żoł­
nierzy rządowych oraz zdobyto duże 
ilości broni.
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Kwidzyn, 14 sierpień, 1982 r. sobota. 
Zapowiadał się bardzo ładny dzień, 
ciepły. Dzień odwiedzin w obozie in­
ternowania. Przed bramą Zakładu 
Karnego gromadzą się rodziny inter­
nowanych czekając na udzielenie po­
zwolenia na widzenie.

Od paru dni nowym naczelnikiem 
Zakładu Karnego i komendantem Obo­
zu jest kpt. J. Pobłocki. Absolwent 
Wydziału Historycznego Uniwersyte­
tu Mikołaja Kopernika w Toruniu, 
którego jeden z profesorów jest tu 
jeszcze na liście internowanych. Kpt. 
Pobłocki jest cenionym funkcjonariu­
szem Służby Więziennej, zna podobno 
język francuski, posiada poczucie hu­
moru prowicjonalnego kacyka i komp­
leksy świeżego inteligenta. Brał udział 
w tłumieniu buntu skazanych w Za­
kładzie Karnym w Kamieńsku, pod­
czas którego zamordowano trzech ska­
zanych, kilkunastu zostało rannych, 
a sam Zakład Kamy spłonął dzięki 
czemu kilkuset internowanych za­
miast w Kamieńsku uwięzionych zo­
stało w Iławie. W Kwidzyniu zmienił 
on nieudolnego, według opinii Okrę­
gowego Zarządu Zakładów Karnych 
w Olsztynie, mjr. Mikołajczyka.

Nowy Komendant zaczyna od razu 
inaczej. Oczekującym rodzinom roz­
kazuje oświadczyć, że od 14 sierpnia 
1982 r. internowani otrzymywać będą 
tylko jedno widzenie w miesiącu, oraz 
że zaostrzeniu ulegną warunki w ja­
kich te widzenia będą się odbywały.

Dla oczekujących z obu stron wię­
ziennego muru jest to cios. Oznacza 
to, że wiele osób, które przyjechały 
z całej Polski, często mających za 
sobą kilkanaście godzin podróży, od- 
jedzie z powrotem bez zobaczenia 
się z ojcem, bratem, synem, mężem, 
przyjacielem. A to już jest dla więk­
szości zgromadzonych po tej i po 
tamtej stronie muru ósmy miesiąc 
internowania.

Wśród rodzin i wśród internowa­
nych narasta zdenerwowanie, próbu­
ją przekonać a nawet prosić chociaż 
o kwadrans widzenia z najbliższym. 
Do Komendanta dopuszczeni zostają 
dwaj internowani.

Jeden z nich to Andrzej Bober, 
prawnik, członek Prezydium Zarządu 
Regionu Warmińsko-Mazurskiego. W 
nocy z 12/13 grudnia zostawił w domu 
żonę z małym dzieckiem. Ma za sobą 
pobyt w Areszcie Śledczym Komendy 
Wojewódzkiej MO w Olsztyniei ciąży 
na nim całkowicie absurdalny zarzut 
zagarnięcia mienia społecznego w wy­
sokości 2 min zł. stanowiącego włas­
ność Zarządu Regionu. Zarzut tak bez­
podstawny i sprzeczny z prawem, 
że nawet Prokuratura Wojewódzka 
nie wie jak go uzasadnić. Dwaj in­
ternowani dowiadują się, że decyzja 
w sprawie widzeń jest ostateczna i nie 
musi posiadać uzasadnienia. Ponadto 
kpt. Pobłocki zapowiada, że ma duże 
doświadczenie w wymuszaniu posłu­
szeństwa.

Tymczasem część internowanych 
zgromadzona na placu spacerowym 
przy drugiej wewnętrznej bramie po­
dejmuje śpiew, żeby dać znać ocze­
kującym za murem, że są, że czekają.

Natomiast w sali widzeń położonej 
po prawej stronie głównej bramy, ci 
z internowanych, którzy jeszcze w tym 
miesiącu nie widzieli się ze swoimi 
rodzinami, rozmawiają.

Jest w dalszym ciągu bardzo ładny 
dzień, zbliża się południe. Wśród funk­
cjonariuszy służby więziennej widać 
ożywienie, wyraźnie się do czegoś 
przygotowują.

Komendant Miejski MO w Kwidzy­
niu kpt. Mgr H. Podlecki, absolwent 
Akademii Spraw Wewnętrznych w War­
szawie, wkrótce zostanie majorem 
i przeniesiony na wyższe stanowisko, 
kieruje pod Zakład Kamy większe 
grupy funkcjonariuszy MO. Jest on 
na bieżąco informowany przez kpt. 
Pobłockiego. Jak się później okaze 
będzie dowodził akcją. Internowani 
i ich rodziny jeszcze o tym nie wie­
dzą ale już wyruszyły ze Sztumu i z 
Iławy specjalne grupy funkcjonariu­
szy .których poinformowano, że na­
reszcie będą mogli wziąć w tej wojnie 
udział. Pod pretekstem, że na terenie 
Zakładu Karnego wybuchł pożar wez­
wana zostaje jednostka straży pożar­
nej. Dowodzący sekcją oficer po zorien­
towaniu się na miejscu, że wezwano 
go do zupełnie innej akcji, odmawia 
wykonania rozaku. Odmawia użycia 
sprzętu i podległych mu ludzi prze­
ciwko internowanym.

Jeszcze nie wszystko rozumiejący 
zgromadzeni przed więzienną bramą 
rzucają na samochód straży pożarnej 
w swoistym geście wdzięczności kwia­
ty, ściskają i całują strażaków a jed­
nocześnie powoli — z niedowierza­
niem zaczynają rozpoznawać zamia­
ry przedstawicieli władzy ludowej. A 
ci szykują się.

Próbują groźbą zmusić oficera stra­
ży pożarnej do wykonania polecenia,

odmawia. Odmawia także Komendan­
towi Wojewódzkiemu Straży Pożar­
nej w Elblągu. W końcu chcą go upić, 
odmawia tym bardziej. Wobec tego 
wkrótce go ukarzą.

W kantynie więziennej trwa tym­
czasem libacja. Piją miejscowi i 
szklanką wódki witani są koledzy ze 
Sztumu i Iławy.

Przed bramą więzienia stoi obrzu­
cony kwiatami samochód straży po­
żarnej i oczekują, już pewni, że coś 
się stanie ludzie, członkowie rodzin, 
przyjaciele, koledzy internowanych.

Jest około 12.30, do akcji wkraczają 
milicjanci kpt. mgr H. Podleckiego. 
Strasząc mandatami, kolegium d/s 
wykroczeń, lub aresztowaniem, chcą 
zmusić zgromadzonych pod więzie­
niem do rozejścia się, do odjechania. 
Gdy to się nie udaje, zaczynają być 
bardziej groźni. Kilka osób zatrzymu­
ją, grożą pobiciem, zaczynają zabie­
rać dowody osobiste i prawa jazdy. 
Niektórzy z oczekujących bardziej 
zorientowani w miejscowych warun­
kach biegną na położone tuż za mu­
rem Zakładu Karnego wzgórze, z któ­
rego będą mogli obserwować rozwój 
wypadków wewnątrz więzienia.

Część internowanych siedzi bądź 
stoi przy wewnętrznym ogrodzeniu 
na placu spacerowym na wprost głów­
nej bramy a część przebywa w celach 
obserwując przez okna zachodzące 
wydarzenia.

Śpiewają i od czasu do czasu ude­
rzają o siebie trzymanymi w rękach 
miskami. Domagają się widzeń ze 
swoimi rodzinami. Oni to właśnie za­
uważają dziwne przygotowania wśród 
załogi kpt. Pobłockiego, zobaczą funk­
cjonariuszy z aparatami fotograficz­
nymi w rękach.

Nagle do stojącego wśród kwiatów 
wozu straży pożarnej dopada funk­
cjonariusz Służby Więziennej, odpy­
cha kierowcę, zajmuje jego miejsce 
i przez właśnie otwieraną bramę wjeż­
dża na teren więzienia. Także nie wia­
domo kiedy ale okazuje się nagle, 
że siatka obok wewnętrznej bramy 
jest przecięta i kilku zdezorientowa­
nych internowanych przechodzi przez 
powstały otwór.

W barakach więziennych też zaczy­
nają się dziać dziwne rzeczy. Paru 
skazanych, którzy normalnie przeby­
wali w czwartym baraku, namawia 
internowanych do podpalenia rzeko­
mo w proteśćie materacy z łóżek 
a jeden ze skazanych, który oficjalnie 
prowadził więzienną biblioteczkę dla 
internowanych a nieoficjalnie i to było 
jego właściwe zajęcie, zarabiał współ­
pracą ze Służbą Bezpieczeństwa na 
warunkowe przedterminowe zwolnie­
nie, oznajmia, że jest przypadkowo 
w posiadaniu paru buteleczek z pły­
nem zapalającym. To jeszcze nic. 
Jest on gotów nawet zademonstro­
wać działanie takiej buteleczki naj­
lepiej na dachu baraku.

Internowani obserwują z pewnym 
zdziwieniem bardzo spokojne zacho­
wanie się funkcjonariuszy przebywa­
jących w baraku. Zamknęli się oni 
w pomieszczeniu służbowym i prowa­
dzą długie rozmowy przez telefon.

Nagle na siedzących i stojących 
przy wewnętrznej bramie padają stru­
mienie wody i z budynku administra­
cyjnego wybiegają funkcjonariusze. 
Ale o dziwo niewielka grupa i bez 
specjalnego wyposażenia. Internowa­
ni cięci strumieniami wody cofają się 
w stronę wejścia do baraków, zwa­
nych w nomenklaturze oficjalnej pa­
wilonami.

Kilkadziesiąt metrów przed wejś­
ciem zatrzymują się. Podchodzą funk­
cjonariusze, prowokują, zaczynają 
wyzywać i obrażać. Ciągle niewielka 
grupa, chociaż w budynku adminis­
tracyjnym zgromadziło się ich kilku­
dziesięciu i w pełnym uzbrojeniu do 
bicia.

Kilku internowanych weszło na 
dach budynku gospodarczego i krzy­
cząc stara się poinformować zgro­
madzone pod więziennym murem ro­
dziny o tym na co się zanosi. Ci 
spośród internowanych, którzy obser­
wują całą sytuację z okien cel i przez 
wejście do baraków widzą, że wszyst­
ko jest cały czas fotografowane, a sie­
dzący dotąd spokojnie w pomieszcze­
niu służbowym funkcjonariusze uak­
tywniają się nagle. Podchodzą do krat 
wejściowych i jakby niechcąco próbu­
ją je zamknąć.

Dla większości wszystko już jest 
jasne. To ma być bunt internowa­
nych w Kwidzyniu według scenariu­
sza opracowanego gdzieś wysoko. In­
ternowani mają być na zewnątrz ba­
raków co będzie wyglądało na próbę 
samouwolnienia się. Mają być podpa­
lone materace, a w celach powinien 
być zgromadzony sprzęt co w sposób 
usuwający wszelkie wątpliwości udo­
wodni, że groziła ucieczka dużej gru­
py internowanych. W oczywisty spo­
sób zagrażało to bezpieczeństwu wła-

8-CZ. ŁÓŻKO 
PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

i Drabinka

I tak siedział do świtu. Wypił już litr wódki, lecz 
myśli były trzeźwe.

Koncerty w Grant Park
Ulubieniec chicagoskich meloma­

nów, dyrygent Mitch Miller powróci 
do Chicago, gdzie będzie dyrygował 
kilkoma koncertami w muszli koncer­
towej Petrillo w Grant Parku.

Koncerty odbywać się będą o 8 wie­
czorem w środę 20 lipca i piątek 22 
lipca. Wstęp na koncert bezpłatny. 
Już od 10 lat Miller dyryguje orkies­
trami w Grant Parku. Miller pochodzi 
z Rochester w stanie Nowy York. 
Sławę muzyczną zaczął osiągać już w 
wieku lat 15 grając na oboju.

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

dzy ludowej i mienia społecznego.
Informacja o rozpoznanych zamia­

rach władzy nazywającej się robotni­
czo-chłopską “leci” za więzienny mur. 
Kilku internowanych blokuje wejście 
do baraku co umożliwi ucieczkę i 
schronienie się w celach. Skoro tak 
to już nie są ważne pozory. Z budynku 
administracyjnego wypadają właści­
wi posiadacze władzy. Są uzbrojeni 
w gumowe pały, odpowiednio dłuż­
sze, specjalnie opracowane na takie 
okazje. Niektórzy mają kaski i tar­
cze ale je później odrzucą. Znajdują­
cy się na dachu budynku gospodar­
czego internowani skaczą i uciekają 
w stronę “swojego” baraku. Niestety 
nie wszyscy zdążą.

Nie zdążył R. Kałudziński, pracow­
nik Polmozbytu z Olsztyna, członek 
NSZZ “Solidarność”, internowany po 
3 maja 1982 r. Gdy stanął na ziemi 
był już otoczony. Każą mu podnieść 
ręce do góry. Wtedy dostaje pierw­
szy cios, drugi, w głowę, w żołądek 
i już leży. Sypią się razy, pracują 
ciężkie buty funkcjonariuszy Służby 
Więziennej. Skatowany człowiek traci 
przytomność i odzyska ją dopiero na­
stępnego dnia w szpitalu. Ale kiedy 
tak leży bez ruchu pod ścianą baraku, 
oprawcy przynoszą jakiś nadpalony 
materac, polewając wodą i robią zdję­
cia. Przygotowują dowody.

Tymczasem internowani “schroni­
li” się w celach. Przygotowany sce­
nariusz jest już nieaktualny, dla całej 
sprawy bez znaczenia. Oprawcy wcho­
dzą do baraków, otwierają po kolei 
celę po celi i biją. Początkowo bez , 
techniki i bez wyboru jak leci. Kto 
bliżej ten więcej dostaje. Ale po chwi­
li już można było zauważyć, że ujaw­
niają się przywódcy. Kpt. J. Świąt­
kowski, kierownik działu ochrony, za­
mieszkały w Tychnowach pod Kwi- 
dzyniem. Przez skazanych nazwany 
dusicielem. Zwolniony kiedyś z woj­
ska z uwagi na zły stan zdrowia 
psychicznego, dzięki bratu funkcjona­
riuszowi MO, który stawił się za niego , 
przed komisją lekarską Zarządu Za­
kładów Karnych rozpoczął karierę w 
zawodzie jak się okazało wymarzo- 

(Dokończenie na str. 5-ej)

5-CZ. KOMPLET C7Q 
DO DINETTE

Hat stołowy z formica, ort- 
nilowe krzesła. Do wyboru w 
wielu kolorach.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

Olek dal jej pieniądze. Pawcia po kolacji wło­
żyła najlepszą sukienkę i wyglansowała się, jak 
do wyjścia na miasto w święto. Olek nieco wcze­
śniej powiedział, że wychodzi za swoimi sprawa­
mi Pożegnał ją, mówiąc: „Pozdrów tam wszy­
stkich ode mnie”. Lecz nie poszedł w śródmieście, 
a w kierunku Komarówki. W pobliżu ulicy Sle- 
piańskiej, obok fryzjerni Tolusia, znalazł wygo­
dny punkt do obserwacji i czekał. W kwadrans po­
tem dostrzegł w półmroku dobrze mu znaną po­
stać. Paulinka szła prędko prawym chodnikiem. 
Przy wejściu do furtki obok fryzjerni obejrzała . 
się, lecz nic nie dostrzegła. Weszła na dziedziniec.

Baran prędkim, lecz cichym krokiem fachowe­
go złodzieja zbliżył się do furtki. Słyszał pukanie 
klamką w drzwi fryzjerni od podwórka. Potem 
rozległ się przyciszony głos Pawci:

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
miliony ludzi w Stanach Zjednoczonych cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem naszych nowoczesnych 
czasów.
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysunięcie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa' 
i artretyzm.

Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleców, 
co ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiropraktyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 
delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE.
Telefon: 283-0354

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ i

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838
DINERS CLUB * AMERICAN EXPRESS

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

Doświadczony Lekarz Ginekolog 
Oraz Asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży. 
Porady i Próby Moczu 

Na Ciążę Bezpłatne 
Dzwonić: 772-7726 

Pytać o Panią Marię 
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 
Na Zwrot Kosztów Zabiegów i Badań 

.2744 N. WESTERN AVE. j
(Przy Diversey Ave. i

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6; 
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

VISA

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI 

$9?

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA FOTEL I FOTEL 
NA 8IEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

SERGIUSZ PIASECKI

JABŁUSZKO
— Golenie! — rzucił krótko Baran.
Fryzjer zabrał się do dzieła. Mydlił, golił, cze­

sał, a jednocześnie elokwentnie sypał lawiną 
czczych komunałów i ploteczek. Bawił gościa, któ­
ry zdecydowanie milczał i drzemał. W pewnej 
chwili Baran się ożywił. Uwagę jego zwrócił duży 
pierścień z rubinem, który fryzjer miał na środko­
wym palcu prawej ręki.

— Ale pierścień, to ma pan piękny! — rzekł 
Baran.

Toluś szeroko się uśmiechnął, ukazując czarne i 
żółte pieńki zębów.

— Owszem, owszem... Amatorska rzecz...
— Kupiony, czy pamiątkowy? — niby oboję­

tnie pytał Olek.
— Pamiątkowy, pamiątkowy — uśmiechał się 

Toluś.
— Pewnie od kobietki — Baran porozumie­

wawczo zmrużył oko.
'•— Zgadł pan, zgadł! — żywo potwierdził To­

luś. — Lecą na mnie te szmaty, jak pszczoły na 
miód. I co we mnie widzą, nie wiem.

— Dlaczego — rzekł poważnie Baran. — Taki 
elegancki mężczyzna każdej w głowie zawróci.

— Chi-chi-chi!... — zapiszczał Toluś.
— Może pan pozwoli obejrzeć pierścionek.
— Owszem: proszę bardzo!
Toluś podał Baranowi za luźny nawet na średni 

palec pierścionek. Baran uważnie obejrzał go i był 
pewien, że to ten sam pierścień, który niedawno 
kupił na prośbę Paulinki.

..Czyżby Pawcia z takim figusem się puszcza­
ła!! — pomyślał Baran.

Dopiero teraz Olek zaczął uważniej obserwować 
Paulinkę. Przypomniał sobie, że Pawcia kilka ra­
zy chodziła, pod różnymi pretekstami, nocować do 
ciotki, do Balów. Teraz mu tamte powody wydały 
się podejrzane. Pamiętał dobrze, że po każdym 
pobycie w gościnie u Balów, Pawcia wracała 
rozpromieniona i była wówczas szczególnie miła i 
dobra dla niego. Gdy Olek czasem mówił Pawci, 
że nie wróci na noc, kochanka zawsze chętnie to 
przyjmowała. Było jeszcze wiele drobnych spo­
strzeżeń, które w sumie potwierdzały podejrzania 
Barana.

Olek nic nie powiedział Paulince. Był dla niej 
nadal uprzejmy, dobry i w niczym nie zmienił try­
bu swego postępowania z nią. W kilka dni potem 
Pawcia, przymilając się do Olka, powiedziała:

— Dziś chcę pójść wieczorem do Lidii. Ona mi 
•wykańcza sukienkę. Pójdę po kolacji, żebyś nie 
był głodny. Dobrze!

— Dobrze.
— Może ja tam i zanocuję. Nie lubię wracać 

sama do domu. No i zawsze to rodzina... Co nie!... 
Daj mi trochę pieniędzy, chcę dla nich kupić ja­
kichś ciastek i dla Władka trochę wódki. On taki 
dobry dla mnie.

— Weź pieniędzy, ile ci trzeba.

— Otwórz, to ja, Tolusiu!
Drzwi się otwarły i w smudze światła do środka 

prześlizgnęła się sylwetka Paulinki. Baran długo 
bezmyślnie stał w otwartej furtce. Potem zawró­
cił i wolno, wolno poszedł z powrotem.

— Taki już mój los — wyszeptał, wchodząc na 
• dziedziniec swego domu.

Olek zbliżył się do budki Miłego. Pies głucho 
warcząc wypełzł na zewnątrz. Baran głaskał go 
po głowie. Pies chwycił zębami za rękę i trzymał 
dość mocno. Nie znał innej odpowiedzi na piesz­
czoty, a ta była przeznaczona tylko dla Barana.

— Wiesz, Miły, życie to cholera, a ludzie za­
raza... Moje życie gorsze od twego... Wiesz!...

Miły wiedział, lecz nie mógł odpowiedzieć.
Baran wszedł do pracowni, usiadł przy warszta­

cie na zydlu i długo siedział nieruchomo, bezmyśl­
nie patrząc w ciemny kąt pokoj. Po północy, wstał 
i wyjął z szafy butelkę wódki. Pił kieliszek za kie­
liszkiem i palił papierosy. Nad ranem znów poszedł 
do Miłego. Odpiął mu obrożę i przyniósł psa do 
pracowni. Postawił przed nim na podłodze duży 
półmisek z cielęciną na zimno.

— Jedz, Miły, na zdrowie!... Ty mój najlepszy 
druh! Jedz!

I pies, zdziwiony, jadł powoli, obserwując swego 
pana.

— Wódki bym ci dał mój piesku, ale nie pijesz, 
szkoda...

5-CZ. KOMPLET DO BAWIALNI

• Kanapa • Fot
• Póikanapa
• Stolik i Lampa

ADMIRAL
LODÓWKA

•'oddzielny 

zamrażacz
• • Wysuwane 

gj
• Pełne 

odmrażanie

$329.95
$119

WERSALKA
Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób. W kolorach do wyboru.

6-CZ. KOMPLET 00 SYPIALNI
• Potrójna komoda
• lustro i pólkami
• Szalka
• Weiglowie i pólkami
KOMPLET ZA

$299.95 E

PEŁNY 
ROZMIAR

2199

Ellbanu
WOMIN S MtDTAL CLNTEIt J

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH FIRM 

$279.95

KANAPA SEKCYJNA

3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-klonowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
półkami na książki

— enno *Możnadokui* 
TYLKO bZoO M"^ek

V i rozkładany fotel tl

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

[cred* 1 
ItćRmsI

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch
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Dzień Polskiej Solidarności 
Urządza Kongres Polonii w Indiana

Dzień Polskiej Solidarności w 
Wicker Parku, Indiana Blvd, i Ridge 
Road Highland — Hammond, Indiana, 
rozpocznie się w sobotę, dnia 23 lipca, 
o godz. 10 rano, a potrwa do 9:00 wie­
czór. W programie artystycznym wy­
stąpi: Kapela Gdańska, solistka Eve­
lyn Lisek, zespół Polonez z Chicago, 
oraz Ref-Ren.

Komitet wykonawczy w składzie: 
Frances Czuba — przewód, i Sefania 
Świątek — wiceprezewod., wraz z pod­
komitetami pracują już od dawna, 
żeby ta wielka impreza Polonii, 
urządzana przez Wydział K.P.A. na 
stan Indiana, była pełnym sukcesem. 
Ci, którzy planują wynająć dla siebie 
stoiska, proszeni są kontaktować się 
dzwoniąc na nr. 219-844-1882 i 769-1631.

Na uczestników tej imprezy będą 
oczekiwały różne atrakcje: wiele 
urozmaiconych potraw kuchni pol­
skiej, napoje orzeźwiające i inne. 
W pawilonie parku, będzie grać do 
tańca druga orkiestra do 5:30 do 
9:00 wieczór.

Wybór Królowej będzie szczytowym

Zebranie
Klubu Białego Orła

Kolejne zebranie Klubu Białego 
Orła odbędzie się w piątek 15 lipca, o 
godz. 7:30 wieczorem w sali przy Land 
of Lincoln Savings and Loan, 1400 N. 
Gannon Drive w Hoffman Estates.

W czasie zebrania zostanie wy­
świetlony film pt. “Across Poland” a 
Frank Bida — prezes Heritage Club 
of Polish Americans udzieli informa­
cji na temat warunków turystycznych 
dla wszystkich, którzy wybierają się 
na wycieczkę do Polski.

Wstęp dla tych, którzy nie są człon­
kami Klubu po $2 od osoby. W sprawie 
bliższych informacji można telefono­
wać na numery: 539-0282 albo 255-0547.

Apel Do Osób 
Poszkodowanych

Biuro prokuratora generalnego sta­
nu Illinois apeluje do osób, które 
zostały poszkodowane przez firmę 
występującą pod nazwą: “Polish In­
formation Center,” a działającą w 
latach 1980-81, pod adresem 5249 W. 
Diversy w Chicago, o zgłoszenie 
swych pretensji do biura prokuratora.

Firma “Polish Information Cen­
ter,” której właścicielami było mał­
żeństwo: Tadeusz i Gloria Grodkow- 
ski (czasami występowali pod nazwi­
skiem Grot), polecało swe usługi w 
zakresie załatwiania spraw związa­
nych w załatwieniem spraw imigracyj- 
nych, paszportów, zajmowaniem się 
stroną prawną wielu klientów, pośre­
dnictwem pracy, oraz załatwieniem 
kart “Social Security.”

Skargi należy składać osobiście w 
biurze prokuratora, otwartym od po­
niedziałku do piątku, w godz. o 9 rano 
do 5 po poł., przy 53 West Jackson, 
pokój 335 w dziale: Attorney General 
Office, Consumer Protection Divi­
sion. Zaznacza się, że biuro zaintere­
sowane jest informacjami o wyżej 
wymienionej firmie a nie statusem 
osoby, która zgłosi się do biura. Dla 
osób, które nie mówią po angielsku, 
porozumienie się z władzami ułatwio­
ne będzie dzięki obecności tłumacza.

Bliższe informacje w tej sprawie 
można uzyskać w biurze informacyj­
nym Związku Narodowego Polskiego, 
przy 1200 N. Ashland Ave., pokój 430, 
w każdy poniedziałek, wtorek i czwar­
tek, w godz. od 10 rano do 2 po poł.

Wyróżnienie 
Eugeniusza Rosypała
Eugeniusz E. Rosypał, kierownik 

krajowego biura Kongresu Polonii 
Amerykańskiej (w Chicago), został 
wyróżniony otrzymując tytuł jednego 
z dziesięciu wybitnych młodych męż­
czyzn w Stanach Zjednoczonych (“Out­
standing Young Men of America”).

Wyróżniony, przybył do Stanów 
Zjednoczonych z Polski mając 14 lat. 
Stopień bakałarza uzyskał na Kutz­
town State College, magisterski na 
University of Pennsylvania i jest 
kandydatem do stopnia doktorskiego 
na University of Chicago.

Pracuje społecznie, będąc człon­
kiem wielu organizacji, między in­
nymi : Rycerzy Dąbrowskiego, Związ­
ku Narodowego Polskiego i innych. 
Z żoną Katarzyną i trojgiem dzieci: 
Reginą, Elżbietą i Jurim mieszka 
w Chicago.

Gratulujemy!

Posiedzenie Delegatów 
Związku Klubów Polskich

Posiedzenie Izby Delegatów Związ­
ku Klubów Polskich odbędzie się w 
piątek, 15 lipca, w siedzibie ZKP — 
5835 W. Diversey Ave. Na posiedzenie 
zaproszeni się również prezesi klu­
bów należących do Związku Klubów 
Polskich.

Adam Ocytko — prezes 

punktem programu. Przedstawione 
zostaną trzy urocze panienki: Iwona 
Rogalski, Kathreen Ulinski i Grace 
Gierymski.

Potrzebujemy pomocy. Zgłoszenia 
kierować do wicep. Stefanii Świątek: 
769-1631. Całkowity dochód idzie na 
pomoc dla narodu polskiego, który 
najbardziej tej pomocy potrzebuje.

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię na tegoroczny “Festiwal Solidar­
ności”, pokładając nadzieję, że będzie 
to o wiele lepszy “Dzień Solidarno­
ści” od poprzednich.

Mieczysław Tukaj — korespondent

Zamiast Pikniku 
Demonstracja 
Patriotyczna

Co roku w trzecią niedzielę czerwca 
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 
Ameryce oraz polskie szkoły sobotnie 
metropolii chicagoskiej obchodzą tra­
dycyjny Dzień Polskiej Szkoły. W tym 
roku zamiast pikniku, który zwykle 
kończył rok szkolny, ze względu na 
pielgrzymkę do Polski naszego umiło­
wanego papieża Jana Pawła II, dzień 
ten miał inny charakter.

Z inicjatywy prezeski Zrzeszenia, 
mgr Heleny Ziółkowskiej, zespół te­
atralny “Rycerze Niepokalanej” wy­
stawił specjalny program religijno- 
patriotyczny “Matko Boska Często­
chowska błogosław Polskę i Papieża”. 
Występ odbył się w sali parafialnej 
przy kościele św. Władysława w Chi­
cago. Wstępne przemówienie wygło­
siła mgr H. Ziółkowska, prosząc ze­
branych o duchowe włączenie się w 
pielgrzymką Papieża po Polsce, o 
modlitwę za niego i za rodaków w da­
lekiej Ojczyźnie.

Pieśnią “Gwiazdo śliczna, wspania­
ła” i polskim hymnem narodowym 
rozpoczęto 45-minutowy, demonstra­
cyjny program artystyczny, na który 
złożyły się recytacje, modlitwy i pie­
śni religijne i patriotyczne. W tej 
pięknej i dobrze przygotowanej uro­
czystości wzięło udział około 600 osób. 
Ze wzruszeniem i niejednokrotnie ze: 
łzami powtarzali obecni za dziećmi 
słowa recytacji: “Stańmy więc ra­
zem, przed tronem Jasnogórskiej 
Pani i z największą ufnością pole­
cajmy Jej wszystkie troski i kłopoty 
naszego polskiego narodu, aby jak 
najprędzej zapanowało Chrystusowe 
królestwo prawdy, sprawiedliwości, 
miłości i pokoju”.

Miłym akcentem końcowym tej uro­
czystości było odznaczenie prezeski 
Zrzeszenia, inicjatorki wielu poczy­
nań mających na celu utrzymanie 
polskości wśród młodzieży polskiej 
na emigracji, gorącej patriotki, Ryn­
grafem Czarnej Madonny — za jej 
dotychczasową ofiarną i bezintere­
sowną pracę dla młodzieży.

Henryk Kozioł

Pokazy Lotnicze i Wodne
Chicagoski Dystrykt Parków orga­

nizuje doroczne pokazy lotnicze i 
wodne w dniach 16 i 17 lipca (w sobotę 
i niedzielę) od godz. drugiej po po­
łudniu na jeziorze i nad jeziorem. 
Tegoroczne pokazy będą jubileuszowe, 
już 25 rok z rzędu.

W pokazach lotniczych popisywać 
się będą piloci z wojsk amerykańskich 
oraz wystąpią gościnnie piloci armii 
kanadyjskiej, angielskiej i włoskiej. 
W lotniczych popisach akrobatycz­
nych wystąpią również piloci cywilni.

Na wodach jeziora odbywać się 
będzie parada wyścigowych łodzi mo­
torowych oraz łodzi policyjnych i 
straży pożarnej. Pokazane też zostaną 
metody ratowania ludzi z niebezpie­
czeństwa techniką powietrze-woda.

Szanse Kandydatów 
Na Prezydenta

Washington. (ST) — Najnowsze ba­
dania opinii publicznej, przeprowa­
dzone przez specjalistę w dziedzinie 
amerykańskiej polityki, Davida Garth, 
wskazują, że pośród demokratycznych 
kandydatów na urząd prezydencki, 
największą popularność posiada obec­
nie senator z Ohio, John Glenn, a tuż 
za nim postępuje były wiceprezydent, 
Walter Mondale.

Nowy Rektor Narzeka 
Na Niski Poziom Nauki

Salt Lake City (UPI) - Władze 
Uniwersytetu stanu Kalifornia miano­
wały nowego rektora. Jest nim David 
Gardner, Mormon pochodzący z 
Utah, który przed rozpoczęciem ka­
riery naukowej marzył o przyszłości 
wielkiego pianisty. Po odbjęciu stano­
wiska oświadczył on, że największe 
obawy w przyszłej pracy budzi w 
nim niski poziom amerykańskiego 
szkolnictwa średniego, które jego zda­
niem nie przygotowuje absolwentów, 
ani do podjęcia pracy zawodowej, 
ani do rozpoczęcia studiów wyższych.

SZTOKHOLM. — Skrzypaczka sowiecka Wiktoria Mullowa, 
która poprosiła w Szwecji o azyl polityczny, zgłaszając 
się ze swą prośbą do Ambasady Amerykańskiej. (UPI)
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O Pomoc Dla Uchodźców
Apel Do Przyjaciół Polskiego 

Komitetu Imigracyjnego
Prezes Polskiego Komitetu Imigra­

cyjnego w New Yorku, ks. prałat Jan 
J. Karpiński, nadesłał nam z prośbą o 
ogłoszenie Apel treści następującej: 
Drodzy Przyjaciele Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego:

Zwracamy się do wszystkich naszych 
Przyjaciół i Patronów o pomoc finan­
sową na sprowadzenie do USA polskich 
uchodźców. Ponieważ nie ma poprawy 
sytuacji politycznej i ekonomicznej w 
Polsce, tysiące ludzi, którzy znaleźli 
się poza granicami Polski i oczekiwali 
zmiany na lepsze, decyduje się nie 
wracać do kraju, lecz emigrować; 
szukając nowej ojczyzny, zwłaszcza w 
Stanch Zjednoczonych.

Komitet nasz, przez swoich przed­
stawicieli w Europie, rejestruje tych 
ludzi na wyjazd do AustraliiJCanady, 
Afryki Południowej i Stanów Zjedno­
czonych, pomagając im w załatwieniu 
formalności emigracyjnych.

We wszystkich wymienionych kra­
jach, po przyjeździe, uchodźcy są pod 
opieką rządową. W Stanach Zjedno­
czonych, przy pomocy rządowej, opie­
kę taką zapewniają organizacje cha­
rytatywne (PVO’s), do których rów­
nież zalicza się nasz Komitet. Musimy 
więc zapewnić uchodźcom kwatery i 
pomoc finansową na przeżycie do 
pierwszej zapracowanej wypłaty.

Jak wiadomo, obecny rząd federal­
ny wyszedł z inicjatywą przerzucania 
programów socjalnych na “private 
sector”, a z drugiej strony Polonia, 
zawsze ofiarna, jest zaangażowana w 
wielkim dziele pomocy Narodowi Pol­
skiemu, co niestety spowodowało

Konsumenci Nadal 
Ograniczają Wydatki 
New York (UPI) — Zgodnie z więk­

szością przeprowadzonych niedawno 
sondaży opinii, konsumenci amery­
kańscy zaczynają się nastawiać co­
raz bardziej optymistycznie odnośnie 
sytuacji ekonomicznej. Pomimo tego 
jednakże, rodziny amerykańskie nie 
wydają na razie dostatecznie dużo, a 
przynajmniej nie tyle, by przyjść 
z pomocą znadującym się nadal w 
trudnej sytuacji drobnym przedsię­
biorstwom.

“Troskę o wzrastającą inflację — 
zastąpiły obecnie zmartwiernia z po­
wodu zbyt niskiego zbytu towarów”, 
stwierdził William C. Dukelberg, eko­
nomista zatrudniony przez National 
Federation of Independent Business 
i zarazem profesor Uniw. Purdue.

“Wojna Graniczna” 
Między Stanami 

Connecticut i New York
Greenwich, Conn. (UPI) — Władze 

policyjne aresztowały około 10 roz­
gniewanych mieszkańców, sprzeciwia­
jących się budowie balustrady nad 
szosą. Wypadki te związane są z naj­
nowszą fazą “wojny granicznej” pro­
wadzonej pomiędzy stanami Con­
necticut i Nowy York. Chodzi o to, 
na teren którego ze stanów skiero­
wana będzie obecnie większość prze­
jeżdżających tędy ciężarówek. Tutej­
szy most w miejscowości Greenwich 
zawalił się niedawno i w związku z 
tym powstały problemy przeprowa­
dzenia objazdów mostu.

Greenwich położone jest w odległo­
ści 40 mil od Nowego Yorku.

Opozycja Egipska 
Chce Bojkotować 

Wybory
Kair (NYT) — Trzy egipskie partie 

opozycyjne oświadczyły na początku 
tego tygodnia, że zamierzają zbojko­
tować wybory lokalne, mające odbyć 
się w listopadzie br.

Powodem bojkotu jest decyzja prez. 
Hosni Mubaraka przeprowadzenia 
wyborów w systemie absolutnej więk­
szości.

zmniejszenie się ofiarności na cele 
miejscowe.

Aby utrzymać nasze placówki za 
granicą, gdzie uchodźcy mogą swo­
bodnie porozumieć się w ojczystym ję­
zyku, i aby sprostać stale wzrastają­
cym kosztom osiedlania, zwracamy się 
do Państwa z gorącym apelem o sze­
rokie wsparcie, aby Polski Komitet 
Imigracyjny mógł kontynuować bez 
ograniczeń swą służbę na rzecz uchodź­
ców.

Wierzymy, że ten nasz apel nie pozo­
stanie bez odpowiedzi. A jeśli niedawno 
złożyli już Państwo donacje sami z 
własnej inicjatywy, lub otrzymali 
przez omyłkę kilka naszych apeli, to 
proszę przekazać je znajomym, zachę­
cając ich do powiększenia grona 
naszych przyjaciół.

W tym przekonaniu składam z góry 
staropolskie.

Bóg zapłać!
Ks. Prałat Jan J. Karpiński

Prezes 
(Donacje można potrącać z podatków)

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA |

ROBERT LEWANDOWSKI |
Stacja WSBC 1240 KC 1

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
UDU PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC *
7 Dni w Tygodniu i.

8:399:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano J
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZA ŚW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC.
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC i

SOBOTA i

23Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5Ppł. WTAQ 1300KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONiSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELA GIA i BRONISŁA W 

MROZO WIE

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Życia Obozu Młodzieżowego 
Okręgów XII i XIIIZNP w Yorkville

Wraz z rozpoczęciem sezonu, każdy 
weekend w Obozie Młodzieżowym 
Okręgów XII i XIII pełen jest wrażeń 
dla wszystkich, którzy odwiedzają 
Obóz.

Weekend w którym przypadało 
Święto Niepodległości, był szczególnie 
bogaty w przeżycia, bo oprócz przy­
jemności związanych z przebywaniem 
na świeżym powietrzu, korzystania 
z basenu kąpielowego i rozrywek za­
pewnionych przez kierownictwo Obo­
zu, w poniedziałek — w same Święto 
Niepodległości, obchodzono uroczyście 
rocznicę tragicznej śmierci generała 
Władysława Sikorskiego.

Obchód rozpoczął się uroczystą 
Mszą św. odprawioną w obozowej 
kapliczce przez ks. biskupa Alfreda 
Abramowicza w asyście ks. Andrzeja 
Wypycha i Lucjana Łuski. Kazanie 
w czasie Mszy św. wygłosił diakon 
dr Edward Różański.

Mszę św. poprzedził pochód przed­
stawicieli organizacji weterariskich z 
pocztami sztandarowymi, oraz przed­
stawicieli wielu organizacji polonij­
nych. Bardzo licznie reprezentowany 
był Związek Narodowy Polski z pre­
zesem mec. Alojzym A. Mazewskim 
i wiceprezeską Heleną Szymanowicz, 

Gmina 75 ZNP Zaprasza 
Na Wycieczkę

Gmina 75 ZNP zaprasza swych 
członków na wycieczkę do Obozu Mło­
dzieżowego w Yorkville, na Dzień 
Okręgu XIII ZNP, który odbędzie się 
w niedzielę, 24 lipca.

Dla wygody członków Grup należą­
cych do Gminy zamówiliśmy autobus, 
który odwiezie nas wszystkich na te­
reny obozowe. W sprawie rezerwo­
wania miejsc w autobusie prosimy 
telefonować do wiceprezeski Gminy 
Zofii Ligęza na nr 889-1311. Autobus 
odjedzie w dniu wycieczki, tj. 24 lipca, 
o godz. 9 rano, z narożnika Division 
i Milwaukee.

Apelujemy do wszystkich o gre­
mialny udział w naszej wycieczce i 
Dniu Okręgu XIII ZNP.

Stripe it Softly!
Printed Pattern

4873
10%-20%

SIDEWAYS STRIPES are soft, 
up and down stripes are slimming 
-the two are beautifully com­
bined here. Our new MULTI-SIZE 
pattern gives you 3 sizes on one 
tissue. Hurry, send now!

Printed Pattern 4873: Half Sizes 
(10%. 12%, 14%), (16%, 18%, 
20%). Order your regular size. 
$2.50 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Hign doming prices nave you 
down? Get a lift, send for NEW 
SPRING-SUMMER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles, choose 
one pattern free ($2.50 value). 
Catalog, $1.50.
ALL CRAFT BOOKS . $2.00 each
127- Afghans ’n’ Doilies
128- Envelope Patchwork Quilts
129- Quick n' Easy Transfers
130- Sweater Fashions-Size 38-56 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

na czele. Szli komisarze i komisarki: 
z Okr. 12 — Genowefa Wesołowska i 
Roman Kolpacki, z Okr. 13 — Józef 
Sikora. Obecna była również dyrek­
torka ZNP Florenytna Stawiarska, 
oraz były prezes Obozu Młodzieżo­
wego Artur Try bek.

Z następujących placówek wystąpi­
ły delegacje weterańskie: 2, 10, 14 
i 15 Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej. Obecne były również Panie 
z Korpusów Pomocniczych tych Pla­
cówek, przedstawiciele Koła Karpat- 
czyków, Związku Przyjaciół Wsi Pol­
skiej, oraz członkowie Fundacji im. 
Gen. Sikorskiego i Klubu Hyżne.

Po południu odbył się turniej piłki 
nożnej, w którym zwycięstwo odnio­
sła drużyna Klubu Sportowego “Wi­
sła”.

Z Wiecu Wyborczego 
Gminy 41 ZNP

Wiec Wyborczy Gminy 41 ZNP 
odbył się w piątek, 17 czerwca 1983 
roku, w sali Lasada, 5325 W. Fullerton 
Ave. Przewodniczącym wiecu wybor­
czego był Tadeusz Pawlak, a sekre­
tarką Marianna Plaszewska.

Do Komisji Mandatów weszli: Jan 
Maciorowski — Gr. 668, Waleria Trak- 
szelis — G. 672 i Janice Mazewska — 
Gr. 668. Sędziami wyborczymi byli: 
Marion Ligocki, Gr. 952 — przewodni­
czący, Matt Matusiak — Gr. 2206, 
Olga Kosińska — Gr. 672, Antoni 
Zagozdon — Gr. 1474 i Józef T. Szczech 
— Gr. 1474. Komisję spraw spornych 
stanowili: Stanisław Pilarski — Gr. 
1474, Stefan Szpila — Gr. 668 i Anna 
Marszalek — Gr. 1164.

Posłami na 39 Sejm Związkowy 
zostali wybrani: Helena Maciorowska, 
Stanisław Jagiełka, Józef Plaszewski 
i Józef A. Kupiec.

Gmina 41 poleca na komisarza 
Okręgu 13 ZNP Józefa I. Sikorę, a na 
komisarkę Okr. 13 ZNP Kazimierę 
Pytel.

Tadeusz Pawlak — przewodniczący 
Emilia Jabłońska — sekretarka 

Dzień Okręgu XIII ZNP 
w Yorkville

W niedzielę, 24-go lipca, w Obozie 
Młodzieżowym w Yorkville, Ill., odbę­
dzie się dzień poświęcony Okręgowi 
XIII ZNP.

Program zapowiada się niezwykle 
ciekawie. Część artystyczna spoczy­
wa w rękach prof. Rudolfa Rygiel. 
Przewiduje się zawody w siatkówkę 
pomiędzy drużynami Okręgów XII i 
XIII, które przeprowadzi prezes Tow. 
Norwida, Gr. 3211 ZNP, Jan Jabłoń­
ski. Gości powitają komisarka Pytel 
ikom.J.I. Sikora.

Dla tych, którzy nie posiadają włas­
nego środka transportu, a chcieliby 
wziąć udział w Dniu Okręgu XIII, za­
mówiono autobus. Koszt przejazdu 
w obie strony $5 od osoby. Bilety 
można zamawiać wprost u kom. Józefa 
Sikory, 1077 North Hermitage, lub 
telefonicznie: 486-3736.

Zbiórka przy starym Domu Związ­
kowym przy Milwaukee, Division i 
Bosworth. Odjazd autobusu punktual­
nie o godzinie 9 rano.

Prosimy sekretarzy Grup i Gmin 
o współracę.

Z bratnim pozdrowieniem,
Józef I. Sikora — komisarz 

Kazimiera Pytel — komisarka 
Dr. Edward C. Różański — sekretarz 

Bankiet Stulecia 
Towarzystwa “Jedność” 

Towarzystwo “Jedność” — Grupa 
77 Związku Narodowego Polskiego za­
wiadamia, iż w ramach obchodów 100- 
lecia istnienia Grupy, Msza św. dzięk­
czynna na intencję Grupy odprawiona 
zostanie w sobotę, 16 lipca, o godz. 4 
po poł., w kościele św. Władysława 
przy 3343 N. Long Avenue.

Zapraszamy naszych członków i 
przyjaciół do wspólnej modlitwy za 
zgodę i pomyślność naszego polonij­
nego społeczeństwa, naszej Ojczyzny i 
naszego działania na rzecz narodu.

Jednocześnie zawiadamiamy, że 
bankiet jubileuszowy odbędzie się w 
tym samym dniu, t.j. dnia 
16 lipca, w Royale Inn, 3201 N. Long 
Ave.,początek o godzinie 5-ej coctaile, 
bar otwarty, godzina 6-ta bankiet po­
łączony z wyśmienitą kolacją, po 
czym program jubileuszowy, prowa­
dzony przez znanego polonijnej pu­
bliczności autora Czerwonych Ma­
ków, Ref-Rena.

Do tańca grać będzie znana orkie­
stra taneczna “Biało-Czerwoni.”

Związek to praca! 
Związek to poświęcenie 

i ofiarność! 
Związek — to my wszyscy! 

Donacja $25.00 od osoby. W sprawie 
biletów prosimy o kontaktowanie się 
pod nr tel. 486-5837 , 652-4960 lub 
425-1570. W Spadlowski — prezes 

A. Metelski — przewodniczący
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50<

Gadanina Moskwy i Praktyka
Tylko naiwni mogą przywiązywać wagę do 

typowo sowieckiej retoryki na temat pokoju. 
Amerykański obserwator prasowy, znajdujący 
się na placówce w Moskwie z ramienia ty­
godnika “U.S. News & World Report”, na­
desłał swojej redakcji bardzo jasne ostrzeżenie: 
“Nie zważajcie na umiarkowaną retorykę kas­
kad, wylewających się z Kremla”. Równolegle 
bowiem z miękką gadaniną Rosja nie zamierza 
porzucić swojej pozycji twardej linii w sto­
sunku do Zachodu.

Korespondent wskazuje, że wspólny komu­
nikat przywódców Układu Warszawskiego, wy­
dany po ich “szczytówce” w Moskwie, rzuca 
bardzo jasne światło na dbanie każdego o swoje 
własne interesy. Oświadczenie to powtórzyło 
wezwania do odprężenia, do zawarcia paktu 
o nieagresji oraz do “zamrożenia” broni ato­
mowych. Ale bardziej znamienne jest to, że 
oświadczenie nie wspomniało o groźbach So­

wietów z 28 maja o ulokowaniu nowych broni 
atomowych w Europie Wschodniej, jeśli Stany 
Zjednoczone uczynią to w Europie Zachodniej.

Tę łagodniejszą linię Sowietów korespondent 
cytowanego tu tygodnika określił jako “gadul­
stwo”. Jeśli zaś oceniać ją po czynach, a nie 
po słowach, brak jest wszelkich dowodów, 
że nastąpiła zmiana. Rosja nadal zakłada ra­
kiety SS-20 w Azji, nadal powiększa swoją 
maszynę, szykując się do przeciwdziałania pla­
nom Stanów Zjednoczonych w zakresie rakie­
towej obrony w przestworzach. Dlaczego jed­
nak Moskwa podejmuje starania, aby przed­
stawić się z dobrej strony?

Raport korespondenta “U.S. News & World 
Report” wskazuje, że Moskwa dostała nauczkę, 
iż zbytnia agresywność odbija się bumeran­
giem. Potrząsanie szabelką kończy się na jed­
noczeniu zachodnich sojuszników, a nie na ich 
zastraszaniu.

Illinois Nie Jest Wyjątkiem
Stan Illinois, zmuszony do podniesienia po­
datku i opłat, nie jest wyjątkiem wśród sta­
nów. “Złoty stan” Kalifornia zakończył rok 
budżetowy 30 czerwca deficytem $900 milio­
nów. Nasza Legislature w ostatniej chwili zdo­
była się na odwagę i uchwaliła podniesienie 
podatków i opłat, prawodawcy w Kalifornii 
nie doszli do porozumienia. Rezultatem było 
wstrzymanie z dniem 1 lipca wypłat 130,000 
pracownikom, ułomnym, niewidomym itp. De­
monstrowali oni 4 lipca na wózkach i szczud­
łach koło lasku w którym przewodniczący 
Izby Legislatury Willie Brown, Jr. urządził 
festyn dla prawodawców Kalifornii. Wielu pra­
wodawców narzekało, że pieczone kury nie 
smakowały w tym roku tak dobrze jak w la­
tach poprzednich.

Ponad 30 stanów musiało podnieść podatek 
lub niektóre opłaty, by zwiększyć dochody. 
Przedstawiciel Biura Stowarzyszenia Guberna­
torów, Steven Gold twierdzi, że podwyżka 
podatków i opłat stanowych przyniesie w tym 
roku od $8 do 10 bilionów dodatkowych do­
chodów. W żadnym roku podwyżka świadczeń 
na rzecz stanów nie była większa niż w tym 
roku.

Sytuacja finansowa stanów zaważyła na po­
pularności gubernatorów. Przeciwnicy dużej 
podwyżki podatków w Michigan podjęli akcję 
odwołania gub. Jamesa Blanchard’a, który objął 
stanowisko w ciężkich czasach, gdy wyjątkowo 
duże bezrobocie doprowadziło stan do bankruc­
twa. W Ohio przeciwnicy podwyżki podatków 
domagają się przeprowadzenia referendum, cze­
mu sprzeciwia się gub. Richard Celeste.

W ostatnich tygodniach, mimo batalii w le­
gislatorach o podniesienie dochodów skarbów

stanowych, zaczyna narastać optymizm. Przy­
czyną są wzrastające dochody z podatków od 
sprzedaży, co jest najlepszym dowodem oży­
wienia ekonomicznego. Eksperci finansowi 
przewidują, że ożywienie ekonomiczne złagodzi 
trudności wielu stanów. Liczą na to legislatury, 
które w wielu stanach ograniczyły podwyżkę 
niektórych opłat tylko do jednego roku.

Od trudności finansowych nie są wolne nawet 
stany bogate w ropę naftową. Dotychczas po­
dnosiły one wydatki swobodnie a nawę lekko­
myślnie, licząc na stały wzrost dochodów z ropy 
naftowej. Recesja zmniejszyła zapotrzebowanie 
na ropę. Rezultatem był mniejszy wzrost do­
chodów stanów wydobywających ropę co zmu­
siło je do ograniczenia podwyżek płac i świad­
czeń. Ze stanów bogatych w ropę naftową 
tylko Texas zdołał zrównoważyć budżet bez 
podnoszenia podatków i opłat. Cztery inne sta­
ny, choć nie posiadają ropy naftowej zdołały 
związać koniec z końcem. Są to: Montana, 
Nebraska, Hawaje i Delaware.

Większość stanów ma nadzieję, że w tym 
roku budżetowym (który zaczął się 1 lipca) 
dzięki ożywieniu ekonomicznemu i podwyżce 
opłat zrównoważy budżet bez obcinania świad­
czeń. Są jednak stany, a należy do nich West 
Virginia i Michigan, które nie mają wielkich 
nadziei na poprawę sytuacji, ponieważ bezro­
bocie utrzymuje się nadal na wysokim pozio­
mie.

Rząd federalny, dzięki obniżce podatku wcho­
dzącego w życie 1 lipca, zabiera mniej z naszych 
kieszeni. Niewiele nam to pomoże, ponieważ, 
stan i samorządy lokalne zabiorą większość 
tego, co nam zostawia rząd federalny. Od po­
datków, tak jak od śmierci, trudno się wykręcić.

Przegrywamy Walkę o Plaże
Mamy letni okres wakacyjny, w którym 

miliony ludzi korzystają z nadmorskich plaż, 
jakie rozciągają się zarówno wzdłuż wybrzeży 
nad Atlantykiem, jak i po zachodniej stronie 
Stanów Zjednoczonych, nad Pacyfikiem. Ale 
z różnych doniesień czynników rządowych, jak 
i z alarmujących wyników badań naukowych 
wynika już z całą oczywistością, że Stany 
Zjednoczone tracą piękne plaże, wyniszczane 
zarówno siłami natury (gwałtowne burze, pod­
mywanie piaszczystych wybrzeży przez ocea­
ny), jak i przez zachowywanie się ludzi.

Chodzi tu głównie, w tym drugim wypadku, 
o beztroskie leceważenie zasad z zakresu chro­
nienia naturalnego otoczenia. Społeczeństwo 
wysoce uprzemysłowione po prostu zatruwa 
warunki życia, co obejmuje obszary olbrzymich 
rozmiarów, wystawione na oddziaływanie róż­
nych procesów naturalnych, jak dla przykładu 
podnoszenie się poziomu oceanów i mórz z racji 
ocieplania się ziemi, a w następstwie tego 
topnienia mas lodowcowych na terenach pod­
biegunowych.

Wszystkie te zjawiska są pilnie obserwowa­
ne przez naukowe ośrodki badawcze, jak dla 
przykładu — Center for Coastal Studies, — istnie­
jące w ramach Scripps Oceanographic Institute 
w La Jolla, Cal. Przeprowadzone w ostatnim 
czasie badania wykazały, że człowiek traci 
nadoceaniczne tereny plażowe, gdyż przegrywa 
walki z siłami fal oceanów, które uderzają 
w sposób niszczycielski w piaszczyste wybrzeża.

Tak więc sławna Mission Beach w pobliżu 
San Diego w Calif, nazywana jest obecnie 
“Missing Beach”, gdyż gwałtowne burze w 
okresie ostatniej zimy w praktyce zlikwido­
wały dawną plażę.

Plaża w rejonie Waveland, Miss, w Zatoce 
Meksykańskiej była odbudowywana już trzy­
krotnie po zniszczeniach w poprzednich okre­
sach zimowych, ostatnio zaś ub. zimy.

Podmywanie piaszczystych wybrzeży znisz­
czyło plaże przy osiedlach budowanych tam 
dla starszych obywateli, jak też zmusiło kom­
panie budujące bloki kondominiów do prze­
suwania gmachów na znaczną odległość od 
oceanu w stanie South California na wybrzeżu 
Atlantyku, gdzie plaże są zalewane całkowicie 
przypływami, a pojawiają się dopiero przy od­
pływach.

Naukowcy zajmujący się obserwowaniem na­
turalnych przemian na wybrzeżach oceanów, 
mających dotąd piękne plaże, zwracają uwagę, 
że podmywanie piaszczystych wybrzeży nie by­
ło dotąd zauważone przez korzystających z 
tych plaży setek tysięcy ludzi. Dopiero ostatniej 
zimy, gdy gwałtowne burze dosłownie zniszczy­
ły znaczne tereny plaż, ludzie uświadomili so­
bie, że siły natury zaczynają dawać o sobie 
znać w sposób bardzo wyraźny i dotkliwy.

Naukowcy wyliczyli, że tereny wzdłuż Atlan­
tyku tracą przeciętnie trzy stopy plaż rocznie. 
Na wybrzeżach w Zatoce Meksykańskiej straty 
oblicza się na siedem stóp rocznie. Wybrzeże 
Pacyfiku ginie corocznie w zdumiewająco szyb­
kim tempie, bo 10 stóp rocznie.

Naukowcy podkreślają, że topnienie lodów 
podbiegunowych będzie powodowało podno­
szenie się poziomu wód oceanicznych o trzy 
stopy, a te masy wodne będą mogły przesu­
wać się na obszary kontynentu, co najmniej 
3,000 stóp w głąb w okresie następnych 100 
lat. Jeśli to nastąpi, wody zaleją wiele wiel­
kich miast amerykańskich. Trzeba więc temu 
zapobiegać już obecnie, powiadają naukowcy.

Klęska RTA

Umieszczono poniżej opinie nie zawsze' 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

— i Oszustwo 
Polityków

CHICAGO TRIBUNE.—Wskazywa­
nie palcem na kogoś wydaje się mod­
nym sportem w Springfield, przy czym 
nikt nie chce być uważany za współ­
odpowiedzialnego za ten wielki pakiet 
podwyżek przeznaczony dla płatników 
podatków. Odrzucenie $75 milionowej 
subwencji dla Zarządu Transportu 
Rejonowej (Regional Transportation 
Authority) daje okazję do dalszego 
wytykania palcem.

W jakąkolwiek stronę nie zwrócicie 
się wszędzie są winni. Ta porażka 
była skutkiem pewnych najbardziej 
głupich machinacji politycznych i cio­
sów w plecy jakich nie widzieliśmy 
w Springfield od długiego czasu.

Głównymi winowajcami byli prezes 
RTA, Lewis Hill, unie pracowników 
transportu, republikanie z okręgów 
podmiejskich i mayor Harold Wash­
ington.

Dlaczego Mr. Hill i unie pracowni­
ków transportu, którzy ciągnęliby bez­
pośrednio korzyści z subwencji dzia­
łali w kierunku odrzucenia ustawy?

Jest to pytanie na które prawdo­
podobnie nigdy nie odpowiedzą. Lecz 
jest dostatecznie wiele dowódów na 
ich fałsz. W obu przypadkach naj­
bardziej oczywistym powodem była 
sprawa zabezpieczenia sobie stano­
wisk.

W ramach reform RTA — co było 
warunkiem przyznania subsydiów, unia 
pracowników transportu stanęłaby 
przedperspektywą utraty podwyżek 
płac związanych z kosztami utrzy­
mania i innych świadczeń umownych. 
Unia nie dostałyby nic z tego.

Lecz John Weatherspoon, przewod­
niczący unii kierowców autobuso­
wych, który nazwał reformę RTA 
“wymierzoną przeciwko światu pra­
cy,” obecnie mówi że system tran­
sportu wymaga dwa razy większej 
subwencji niż odrzucona w wysokości 
$75 milionów.

Innym punktem reformy było po­
wołanie całkiem nowego zarządu RTA 
(nadal złożonego z 13 członków). Mr. 
Hill nie miałby nic z tego. Jednym 
z powodów może być to, że jest on 
za bardzo zakochany w swoim stano­
wisku z pensją $72,500, do której pró­
bował on dodać — bez sukcesu — 
dalsze $25,000 na początku tego roku.

Mr. Hill i dwu innych przedstawi­
cieli RTA jeździli do Springfield by 
urabiać opinię przeciwko ustawie (z 
pomocą Charlesa Swibela, który 
otwarcie telefonował i wywierał nacisk 
na wielu glosujących).

Republikanie reprezentujący przed­
mieścia, nie chcieli również nowego 
zarządu RTA, nawet gdyby sprawo­
wali kontrolę nad nim. Musieliby oni 
wówczas usunąć lojalnych bliskich 
znajomych i staczać boje z nowymi 
członkami.

Po co martwić się o poprawę, gdy 
status quo jest taki przyjemny? Naj­
wyraźniej nauczyli się oni wiele o 
patronażu od — tradycyjnie uważa­
nych za mistrzów w tej sztuce — 
demokratów.

Podczas gdy reprezentanci przed­
mieść sprzeciwiali się zmianie, mayor 
Washington przeciwny był status quo.

Reformy RTA postulowały utrzy­
manie obecnego siedmio-osobowego 
zarządu CTA. Lecz mayor Washington 
był przeciwny temu, ponieważ zbyt 
mało aktualnych kadencji (członków 
zarządu), wygasa w tym czasie gdy 
mógłby on mieć wpływ (na obsadza­
nie stanowisk). Polityka obecnego 
zarządu oddaje pełną władzę prze­
wodniczącemu Izby, Michaelowi Ma- 
diganowi.

W ten sposób mayor, który nie chciał 
by Mr. Madigan zachował kontrolę, 
uzyskał to właśnie, występując prze­
ciwko ustawie o RTA przy braku 
innej strategii.

Wszystkie te pojedyncze manewry 
doprowadziły do wielkiej zmowy. Każ­
da strona troszczyła się o siebie, lecz 
nie uczyniła niczego dla dobra tran­
sportu publicznego.

RTA opóźniła podwyżkę opłat za 
przejazd z 1 lipca na I sierpnia w 
oparciu o subwencję nie przyjęta w 
Springfield. Ta podwyżka obecnie jest 
już pewna. CTA mówił o obniżkach 
opłat za przejazd, lecz powinien zre­
zygnować z tej fantazji. Brak gotówki 
odczuje on z całą silą pod koniec roku.

Co się tyczy zapomnianych pasaże­
rów to powinni oni pamiętać o Mr. 
Hill’a, uniach, przedstawicielach re­
publikańskich z przedmieść i mayorze 
Washingtonie gdy będą wyrównywać 
rachunek.

40 Konfliktów Zbrojnych 
w Tzw. “Czasach Pokoju”
W obecnym okresie uważanym za 

“czasy pokoju” ponad 40 krajów za­
angażowanych jest w walki zbrojne 
o różnym charakterze, w których 
śmierć poniosło już 5 milionów ludzi. 
Na świecie toczy się obecnie 8 wojen 
lokalnych i ponad 30 walk powstań­
czych z udziałem rewolucjonistów lub 
separatystów; ogromna większość z 
nich ma miejsce na obszarach Trze­
ciego Świata.

Trzeba podkreślić, że wśród aktyw­
nie walczących znajdują się dzisiaj 
Rosjanie a nie Amerykanie.

Na podstawie studium pt. “Świat w 
wojnie — 1983 roku,” opublikowanym 
przez Center of Defense Information 
w Washingtonie, D.C., obraz aktual­
nych konfliktów przedstawia się na­
stępująco:
Środkowy Wschód — Zatoka Perska

Irak-Iran: Najbardziej krwawa 
wojna współczesna, która pociągnęła 
co najmniej 100 tys. zabitych od chwili 
wybuchu w 1980 r. na tle sporów gra­
nicznych.

Afganistan: Powstańcy kontrolują 
większość kraju, atakują wojska so­
wieckie liczące 105 tys. ludzi, które 
wspierają rząd marksistowski narzu­
cony przez Moskwę. Działania odwe­
towe wojsk sowieckich powodują duże 
straty wśród ludności cywilnej.

Izrael-PU): Mimo kryzysu w PLO 
i klęski zadanej przez Izrael w ub. ro­
ku trwają ataki przeciwko oddziałom 
Izraela w Libanie.

Liban: Nie ustają walki między od­
działami chrześcijan i muzułmanów, 
a ostatnio wybuchły starcia między 
frakcjami PLO.

Północny Jemen-Południowy Je­
men: Sporadyczne starcia graniczne 
pomiędzy marksistowkim Płd. Jeme­
nem i Płn. Jemenem wspieranym 
przez Arabię Saudyjską i USA.

Syria: Ekstremiści palestyńscy, re- - 
belianci pro-iraccy i muzułmanie- 
sunici atakują reżym prez. Hafez 
Assada.

Irak: Kurdowie i inne mniejszości 
dokonują wypadów zbrojnych zmie­
rzając do obalenia prez. Saddam Hus- 
seina.

Iran: Rywalizujące grupy etniczne 
i lewicowe frakcje polityczne zwalcza­
ją tzw. rewolucyjny rząd islamu Aya- 
tollaha Khomeini’ego.

Pakistan: Sporadyczne ataki ze 
strony mniejszości etnicznych, głów­
nie w Baluchistanie w zachodnej czę­
ści kraju.

Turcja: Reżym wojskowy z wielkim 
sukcesem rozprawia się z 5-oma ugru­
powaniami rebeliantów — mniejszo­
ści etnicznych, terrorystów lewico­
wych i prawicowych.
Daleki Wschód

Kambodża: W wyniku długotrwałej 
wojny domowej, terroru rządowego i 
inwazji zbrojnej Wietnamu śmierć 
poniosło aż 4 miliony ludzi.

Północna Korea-Południowa Ko­
rea: Nadal dochodzi do drobnych 
starć między silami zbrojnymi obu 
krajów liczącymi 1.4 miliona ludzi. 
(W Płd. Korei stacjonuje 39 tys. żoł­
nierzy amerykańskich).

Indonezja: Walki między oddziała­
mi rządowymi a silami rewolucjoni­
stów, trwające już od ośmiu lat we 
Wschodnim Timorze, pociągnęły za 
sobą 100 tys. ofiar.

Chiny-Wietnam: Utrzymuje się na­
pięcie na pograniczu i czasami docho­
dzi do starć pomiędzy oddziałami 
wietnamskimi wspieranymi przez 
Zw. Sowiecki a Chińczykami. 
Indie: Walki między rywalizującymi 
grupami etnicznymi i religijnymi zda­
rzają się często. Ostatnim wyrazem 
była masakra dokonana przez Hindu­
sów na uchodźcach muzułmańskich w 
prowincji Assam.

Filipiny: Nieustające akcje zbrojne 
rebeliantów komunistycznych i mu­
zułmańskich przeciwko reżymowi 
prez. Marcosa.

Laos: Rebelianci nękają reżym ko­
munistyczny, który z pomocą Wietna­
mu zdobył władzę w 1975 r.

Burma: Ataki rebeliantów komuni­
stycznych i separatystów, przeciwko 
rządowi tego kraju, którego niepodle­
głość datuje się od r. 1948.

Tajlandia: Wzrasta ilość incyden­
tów z wojskami wietnamskimi na gra­
nicy z Kambodżą; jednocześnie trwa­
ją walki wewnątrz kraju z miejscowy­
mi komunistami i ugrupowaniami se­
paratystów.

Malezja: Wypady rebeliantów ko­
munistycznych przeciwko silom rzą­
dowym.
Ameryka Południowa

Salwador: Walki sił rządowych 
wspieranych przez USA z uzbrojonymi 
rebeliantami kontrolującymi do 25% 
obszaru kraju.

Nikaragua: Uzbrojeni przez USA

rebelianci, operujący z baz w Hondu­
rasie i inni powstańcy zgrupowani w 
Kostaryce nękają reżym marksistow­
ski Sandanista.

Honduras: Wzrost starć wzdłuż gra­
nicy z Nikaraguą oraz ataki lewico­
wych rebeliantów marksistowskich 
szkolonych przez Kubę przeciw obiek­
tom rządowym.

Gwatemala: Ataki lewicowych re­
beliantów na obiekty o charakterze 
ekonomicznym i politycznym; jedno­
cześnie mają miejsce mordy politycz­
ne dokonywane przez siły prawicowe.

Wyspy Falklandzkie: Argentyna 
nie zgadza się na formalne zakończe­
nie stanu wojny z W. Brytanią w r. 
1982, w której zginęło po obu stronach 
łącznie 1,200 ludzi.

Argentyna: Od chwili przejęcia 
władzy przez juntę wojskową w 1976 
r. zabitych zostało 5,000 rebeliantów 
lewicowych i prawicowych 20,000 
a 20,000 osób zostało aresztowanych 
względnie “zaginęło.”

Kolumbia: Działalność terrory­
styczna lewicowców osłabła, jednak­
że nadal trwa terror prawicowego 
“szwadronu śmierci,” skierowany 
przeciw osobom podejrzanym o popie­
ranie rebeliantów.

Peru: Rebelianci z maoistowskiej 
organizacji “Shining Path” wzmaga­
ją ataki przeciwko obiektom rządo­
wym.
Afryka

Namibia: Starcia sił Płd. Afryki z 
czarnymi rebeliantami nacjonali­
stycznymi, wspieranymi przez komu­
nistyczną Angolę, usiłującymi zdobyć 
władzę na tym terytorium.

Zachodnia Sahara: Walki między 
oddziałami marokańskimi i Frontem 
Wyzwolenia Polisario o przejęcie kon­
troli na tą b. kolonią hiszpańską.

Angola: Marksistowski rząd zwal­
czany jest przez 3 ugrupowania rebe- 
lianckie. Jednocześnie Płd. Afryka 
dokonuje wypadów przeciwko znajdu­
jącymi się na południu bazom rebe­
liantów z Namibii.

Zimbabwe: Walki między partiami 
politycznymi i plemionami grożą 
przekształceniem się w wojnę domo­
wą na dużą skalę.

Etiopia: Nieustające od 20 lat walki 
na granicy z Somalią w Ogadenie i 
walki separatystycznych rebeliantów 
o niezależności w Eretrii, trwające od 
1962 r.

Mozambik: Szereg ugrupowań an­
tykomunistycznych, w tym jedno 
wspierane przez Płd. Afrykę, prowa­
dzi walkę partyzancką przeciwko 
obecnemu reżymowi marksistowskie­
mu.

Czad: Rebelianci popierani przez 
Libię wzmagają ataki zmierzające 
do obalenia rządu; w starciach z Ni­
gerią na tle sporów granicznych w 
ostatnich tygodniach zginęło setki lu­
dzi.

Uganda: Rozszerzają się walki ple­
mienne i między ugrupowaniami po­
litycznymi, od chwili wypędzenia Idi 
Amina w 1979 r.

Płd. Afryka: Rośnie opór przeciwko 
rządom białych, wyrażający się w 
zwiększonej ilości zamachów bombo­
wych i sabotaży.
Europa

Północna Irlandia: W walkach mię­
dzy katolickimi terrorystami irlandz­
kimi, bojówkami protestanckimi i od­
działami brytyjskimi od roku 1969 
straciło życie 2,200 osób.

Hiszpania: Separatyści baskijscy 
prowadzą od 20 lat akcję terrory­
styczną zmierzającą do wywalczenia 
niezależności.
(Wg. “U.S. News and World Report”)

Sprzedają Narkotyki
Departament Sprawiedliwości 

utworzył specjalną jednostkę śledczą, 
której zadaniem jest przeprowadze­
nie dochodzeń przeciw lekarzom i 
aptekarzom, sprzedającym narkotyki 
narkomanom.

Tych nieuczciwych lekarzy i apte­
karzy ma być tysiące. Jest to więc 
wyjątkowo haniebne zjawisko. I dla­
tego prokurator Generalny U.S. Smith 
zasługuje na uznanie za podejmowa­
nie i na tym odcinku walki z handlem 
trucizną narkotyków.

Prasa Katolicka 
w Polsce

Prasa katolicka wydawana w Pol­
sce obejmuje obecnie 4 tygodniki: 
“Gość Niedzielny,” “Niedziela,” 
“Przewodnik Katolicki” oraz krakow­
ski “Tygodnik Powszechny.”

Wśród periodyków są nadto dwu­
tygodniki: “Posłaniec Warmiński” i 
“Ład Boży” oraz 10 miesięczników, 
m. in. “Mały Gość Niedzielny,” “Apo­
stolstwo Chorych,” “Znak,” “Wież” 
i “Przegląd Powszechny.”
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KOBIET

W Słońcu... Bezpiecznie
Lato jest nie tylko okresem wzmo­

żonych zabaw i odpoczynku na świe­
żym powietrzu lecz także okresem 
zwiększonej ilości tragicznych wy­
padków, wynikających głównie z 
nieostrożności podczas kąpieli, zwłasz­
cza na otwartej wodzie. Utonięcia 
stanowią drugą z kolei przyczynę 
śmierci ludzi poniżej 24 roku życia.

Zdarza się to przeważnie dzieciom i 
młodym mężczyznom, nie rzadko 
przeceniającym swoje pływackie 
umiejętności i często szarżującym z 
głupiej chęci popisania się przed kole­
gami.

By temu zapobiec należy stosować 
kilka podstawowych środków ostroż­
ności: 1. nigdy nie pływaj sam, 2. po­
zostań w części kąpieliska obserwo­
wanej przez ratownika, 3. jeśli dosta­
niesz się w silny prąd, płyń razem z 
falą, która utrzyma cię w pozycji 
równoległej do brzegu.

Jeśli trafisz na tonącego zadbaj by 
jak najszybciej wezwano karetkę po­
gotowia. W międzyczasie należy usu­
nąć to wszystko, co dostało się do 
wnętrza jego jamy ustnej w czasie 
akcji ratunkowej. Umożliwi to prze­
pływ powietrza do płuc. Następnie 
zaciśnij nos ofiary i podejmij dostar-

Deser z Płatków Owsianych
Składniki: 3 szklanki mleka, 3 czuba­

te łyżki płatków owsianych, 1 szklan­
ka owoców świeżych (mrożonych) lub 
z kompotu — najlepiej truskawki, 
czarna porzeczka, wypestkowane wiś­
nie, maliny — 2 łyżki cukru, trochę 
startej skórki z cytryny (przedtem 
sparzonej i umytej).

Płatki owsiane zalać mlekiem, na­
moczyć przez godzinę, po czym goto­
wać na małym ogniu aż się roz­
kleją. Następnie przetrzeć przez sito i 
osłodzić. W szklanym naczyniu, może 
to być salaterka lub np. ozdobny kufel, 
układać warstwami mus z płatków i 
owoce, które jeśli zbyt kwaśne można 
jeszcze dodatkowo posypać po wierz­
chu cukrem.

Jest to bardzo łatwy do przyrządze­
nia i stosunkowo niedrogi deser, za 
którym przepadają dzieci.

Rogaliki z Marmoladą
Składniki: 25 dkg mąki, 25 dkg sera 

białego (niekwaśnego, dobrze odciś­
niętego), 25 dkg masła lub margaryny, 
1 jajko, 30-40 dkg marmolady, cukier 
puder do posypania.

Do przesianej mąki przesiekanej z 
tłuszczem dodać przetarty uprzednio 
przez sito lub przepuszczony przez 
maszynkę ser i pół jajka. Rozwałko­
wać je do grubości około % cm. Kroić 
w kwadraty 7x7 cm. Na środek każ­
dego kwadratu położyć łyżeczkę mar­
molady, następnie zwinąć w rulon i 
uformować rogalik. Posmarować po 
wierzchu resztą rozbełtanego jajka i 
piec w gorącym piekarniku około 20 
minut. Jeszcze ciepłe oprószyć cuk­
rem pudrem. Dzieci to uwielbiają.

Coś Na Piegi
Piegów jako takich na zawsze i 

zdecydowanie pozbyć się nie można, 
a walczyć z nimi i chronić się trzeba 
przez całe życie, usuwając je doraź­
nie, czyli na pewien czas drogą złusz- 
czania naskórka. Złuszczanie to prze­
prowadzać można w sposób bardzo 
energiczny, przykry, bo widoczny dla 
otoczenia i chwilowo szpecący, oraz 
w sposób powolniejszy, niewidoczny, 
a jak dowodzi wieloletnie doświadcze­
nie, znacznie trwalszy w końcowym 
efekcie.

Ze środków domowych zalecić mo­
gę mycie się w wodzie przegotowanej 
z boraksem (2 łyżki na litr wody), 
smarowanie miejsc objętych piegami 
cytryną, kwaśnym mlekiem, zmywa­
nie przekrajanym ogórkiem, żótkiem, 
miazgą z rozgniecionych poziomek, 
którą również można nakładać w for­
mie maski na twarz na pół godziny.

“Medeline” poleca ten sposób czy­
telniczkom dwutygodnika “Kobieta 
na świecie i w domu” (rok 1936).

Zupa Koperkowa
1 litr wywaru z włoszczyzny i kości, 

lub rosołu, bądź rosołu z kostki rosoło­
wej, duży pęczek kopru, pół szklanki 
śmietany i żółtko. Jako dodatek — pół 
kilograma ziemniaków lub makaro­
nu.

Do rosołu wrzucić pokrajane w 
ćwiartki ziemniaki i gotować aż będą 
miękkie. Wówczas wrzucić do zupy 
drobno posiekany koper i raz zagoto­
wać. Odstawić z ognia, dodać śmieta­
nę i rozbite żółtko. Jeśli podajemy 
z makaronem — to wrzucić ugotowa­
ny oddzielnie makaron do przypra­
wionego już rosołu.

czanie powietrza metodą usta-usta. 
Tu trzeba pamiętać o przechyleniu 
głowy do tyłu i uniesieniu podbródka, 
tak aby język nie wstrzymywał dopły­
wu powietrza. Pamiętaj by tonący 
jak najszybciej znalazł się w szpitalu, 
nawet jeśli sądzisz, że twoja akcja 
ratunkowa powiodła się. Nieprzewi­
dziane komplikacje zdrowotne mogą 
wywiązać się wkrótce po wypadku.

Podczas gorących i wilgotnych dni 
łatwo można ulec udarowi słoneczne­
mu lub wyczerpaniu pod wpływem 
wysokiej temperatury powietrza. 
Obydwa stany wymagają innego le­
czenia. Konsekwencje udaru mogą 
okazać się bardzo groźne. Pomoc me­
dyczna jest w tym przypadku niezbęd­
na. Wśród osób szczególnie łatwo ule­
gających udarowi znajdują się ludzie 
starsi wiekiem, alkoholicy, osoby 
cierpiące na chroniczne choroby oraz 
ci, którzy aktualnie przyjmują le­
karstwa. Ofiary udaru słonecznego 
wykazują zmieszanie i zawroty gło­
wy, mają suchą, gorącą skórę. Obser­
wujemy u nich gwałtowny wzrost 
temperatury ciała dochodzący do 107 
stopni F. Następuje to w wyniku utra­
ty zdolności ochładzania organizmu 
poprzez pocenie.

Osobę wykazującą podobne sympto­
my należy natychmiast przeprowa­
dzić do chłodnego pomieszczenia i 
oblewać zimną wodą, po czym wez­
wać karetkę pogotowia. Często naj­
bardziej skuteczną kuracją okazuje 
się kąpiel w lodowato zimnej wodzie, 
pod okiem wykwalifikowanej pielę­
gniarki czy lekarza.

Wyczerpanie w wyniku upału jest 
mniej groźne od udaru. Następuje z 
powodu utraty zbyt dużej ilości pły­
nów i soli w rezultacie nadmiernego 
pocenia. Ofiary zazwyczaj są bliskie 
omdlenia, ich przyspieszony puls słab­
nie, skóra jest chłodna i wilgotna.

Osobę wyczerpaną wprowadzamy 
do chłodnego pomieszczenia i podaje­
my dużą ilość niesolonych płynów.

By nie dopuścić do wyczerpania na­
leży unikać wytężonej pracy czy ćwi­
czeń na świeżym powietrzu w upalne 
dni oraz przyjmować dużo płynów.

Tym, którzy pośpiesznie usiłują 
osiągnąć ładną opaleniznę przypomi­
namy, że maksimum opalenizny osią­
gamy przebywając na słońcu jedną 
godzinę. Po tym okresie, nie opala­
my się lecz... parzymy. Jeśli fak­
tycznie dopuścimy do poparzenia, 
przyjmujemy aspirynę i ratujemy się 
zimnymi okładami. Gdy na skórze 
powstaną pęcherze konieczna jest 
pomoc lekarska.

O Profilaktyce Próchnicy 
Zębów

Próchnica zębów jest chorobą cywi­
lizacji, szerzy się proporcjonalnie do 
coraz bardziej “ulepszonych” sposo­
bów odżywiania się w miarę wzrostu 
stopy życiowej społeczeństwa. Ubytki 
powstają najczęściej tam, gdzie usu­
wanie resztek pokarmowych przez śli­
nę, ruchy języka i mięśni jamy ustnej 
jest utrudnione. Jest ona chorobą wie- 
loprzyczynową, lecz jej pojawianie 
się warunkują dwa główne czynniki — 
bakterie i węglowodany (cukry).

Ponieważ próchnica jest chorobą 
ogólnoustrojową, dlatego zapobiega­
nie wiąże się z prawidłowym rozwo­
jem i zwiększeniem odporności całego 
organizmu od życia płodowego aż do 
starości.

Podstawowymi czynnikami zabez­
pieczającymi przed próchnicą są: 
prawidłowe odżywianie się oraz higie­
na jamy ustnej. Racjonalne odżywia­
nie się kobiet w czasie ciąży ma za­
sadniczy wpływ na prawidłowy roz­
wój zawiązków zębowych dziecka. W 
okresie ciąży, zwłaszcza w drugiej 
połowie wzrasta zapotrzebowanie or­
ganizmu kobiety w wapń, fosfor, żela­
zo, fluor, witaminę D oraz, w mniej­
szym stopniu na witaminę A i C, jak 
również pełnowartościowe białka. W 
razie ich niedoboru dochodzi m.in. do 
odwapnienia zębów matki i dziecko 
jest potem mało odporne na procesy 
próchnicowe.

Należy zrobić wszystko co tylko 
możliwe, aby dieta kobiet ciężarnych 
była starannie dobierana, zawierała 
produkty mleczne, mięso, jarzyny i 
owoce, kasze oraz potrawy mączne. W 
miarę potrzeby należy dodatkowo w 
tym okresie dostarczyć kobiecie wita­
min i składników mineralnych w pos­
taci preparatów farmakologicznych. 
Okres ciąży nie zwalnia od dokładne­
go mycia i szczotkowania zębów, a na­
wet w miarę możliwości płukania ja­
my ustnej po każdym posiłku, zwłasz­
cza po spożyciu słodyczy.

Czy Warto Pamiętać?
(Ciąg dalszy ze str. 2-ej) 

nym. Kpt. Świątkowski nie ukrywał, 
że najchętniej to by internowanych 
wystrzelał.

Porucznik Młodkowski, wychowaw­
ca, zamieszkały w Kwidzynie. Bardzo 
późną wieczorową porą zdobył śre­
dnie wykształcenie i gdyby nie pe­
wien zbieg okoliczności mógłby wła­
śnie teraz podziękować jednemu z 
internowanych nauczycieli, u którego 
z wielkim trudem uzyskał parę lat 
wcześniej ocenę aż dostateczną. Por. 
Młodkowski liczy na dzień nauczy­
ciela, władze zapowiedziały atrakcyj­
ne nagrody.

Funkcjonariusze Służby Więziennej: 
Kegel, Karaś, Puławski — zwany 
“bardodtką” i jeszcze paru innych, 
mają swój dzień. Marzyli o takiej 
okazji. Wszyscy oni zorganizowani na 
grupy biją teraz według planu i z 
wyrachowaniem.

Wpadają do celi, w której prze­
bywają bracia Andrzej i Zygmunt 
Goławscy z Siedlec, Andrzej Koza- 
czyński z Tomaszowa Lubelskiego i 
Radek Samiewski z Zamościa. Wszys­
cy już mają sprawę kamą. Zostali 
oskarżeni przez Prokuraturę Rejono­
wą w Kwidzyniu w osobie podpro­
kurator A. Podciborskiej o popełnie­
nie przestępstwa z art. 235 i 236 KK. 
Zdaniem oskarżyciela miało to miej­
sce w dniu 12 maja 1982 r. w Obozie 
Internowania w Kwidzyniu i miało 
polegać na użyciu przez wymienio­
nych internowanych przemocy i groź­
by bezprawnej w celu zmuszenia funk­
cjonariuszy służby więziennej do za­
niechania prawnej czynności służbo­
wej, oraz miało to polegać na znie­
ważeniu tych funkcjonariuszy. Ze było 
akurat odwrotnie i że to ci funkcjo­
nariusze naruszając przepisy kodeksu 
postępowania karnego dotyczące prze­
szukania, rewidowali cele, tego pod­
prokurator Podciborska nie stwierdzi­
ła, tym bardziej, że za gorliwość 
wykazaną w tej sprawie i szczegól­
nie dobre przygotowanie świadków 
oskarżenia na czele z kpt. Świątkow­
skim, została awansowana do stopnia 
wiceprokuratora. Wiceprokurator An­
na Podciborska zrobiła jeszcze coś 
więcej. Zniszczyła przesłane przez in­
ternowanych zawiadomienia i dowody 
popełnionego przez funkcjonariuszy 
przestępstwa.

.Kiedy więc oprawcy wpadli do celi 
to oczywiście mieli powody do wyjąt­
kowo dużego wysiłku.

Szarpnięty za brodę Andrzej Koza- 
czyński, zostawił w dniu 13 grudnia 
w domu chorą żonę z małym dziec­
kiem, został rzucony na ścianę i stra­
cił na chwilę przytomność. Buty funk­
cjonariuszy wkrótce mu ją przywró­
ciły.

Radek Samiewski, uczeń Liceum 
Plastycznego z Zamościa po ogólnym 
pobiciu, kiedy podnosił się z podłogi, 
został uderzony pałką w tył głowy 
i stracił przytomność, którą ozyskał 
dopiero po kilku dniach w Szpitalu 
Wojewódzkim w Gdańsku. Funkcjo­
nariusz Karaś mścił się za to, że kilka 
miesięcy temu podczas transportu 
Radkowi spadły z rąk założone przez 
niego kajdanki. Spadły dlatego, że 
Radek ma zbyt szczupłe ręce.

Wkrótce także bracia Goławscy le­
żeli na podłodze z objawami poważ­
nego szoku. Matka Andrzeja i Zyg­
munta jeździła po Polsce, od więzie­
nia do więzienia, bo miała jeszcze uwię- 
więzionego męża i trzeciego syna. 
I tak cela po celi. Niektórych bito 
w ten sposób, że chwytano ich za 
ręce i nogi i podrzucano do góry. 
Następnie zgodnie z prawem ciążenia 
spadali oni na beton podłogi skąd 
podnoszono ich kopniakami i wrzu­
cano do celi.

Żeby uatrakcyjnić zajęcia “wycho­
wawcze”, por. Młodkowski, który miał 
przy sobie listę internowanych do po­
bicia podpowiedział swoim kolegom 
żeby rozbili kilka butelek z pastą 
do podłogi, wtedy uciekający interno­
wani przewracając się na tej paście 
dostarczą dodatkowych efektów wido­
wiskowych.

Przewrócił się też na tej paście 
jeden z funkcjonariuszy, ale nie usta­
lono czy dlatego, że był tak pijany, 
czy też rzeczywiście się poślizgnął. 
Był to jedyny przypadek naruszenia 
nietykalności cielesnej przedstawicie­
la władzy ludowej.

Idący cela po celi oprawcy z żalem 
czasami stwierdzali, że niektórych 
internowanych nie ma. Zostali wcze­
śniej zwolnienie, bądź przebywali na 
przepustkach. Ale był niestety Miro­
sław Duszak z Elbląga, członek Komi­
tetu Więzionych za Przekonania, bar­
dzo emocjonalnie przeżywający inter­
nowanie. Inicjator obozowych uroczy­
stości ku pamięci. I tak do godziny 
17.00, każda z przybyłych ekip z Iła­
wy, czy też ze Sztumu zaspokaja 
swój sen o władzy. Bo dla nich wła­
dza to gumowa pała o 75 centyme­

trach długości, która dobrze leży w 
dłoni i przyjemnie jej używać.

Dopadli Andrzeja Bobera, wyrzu­
cony z celi na korytarz kopniakami 
za chwilę w ten sam sposób wrócił. 
Ale już nie ten sam. Każde otwarcie 
drzwi zapowiadało nowe bicie, poni­
żenie, do całowania butów zadających 
razy włącznie.

Gdzie oni się tego nauczyli?
Pamiętam dzień 25 marca 1982 r. 

w Iławie. Około godziny 18.00 do blo­
ku, w którym byliśmy umieszczeni 
wpadla grupa kilkudziesięciu funkcjo­
nariuszy, podobno uczniowie wieczo­
rowego liceum penitencjarnego. Pobi­
li wtedy w celi nr 14 czterech na­
szych kolegów, jednak w sposób inny, 
jakże osobliwie łagodny. Może to byli 
uczniowie dopiero z pierwszej klasy?

Pierwszym pacjentem Szpitala 
Miejskiego w Kwidzyniu został oczy­
wiście Kaludziński. Kiedy po zrobie­
niu dowodowych zdjęć nie zareagował 
na orzeźwiające kopniaki, przestra­
szono się, że z nim coś nie tak. Za­
wahali się oprawcy a następnie na 
więziennych noszach przenieśli go, 
czego niestety nie mógł zobaczyć, do 
budynku administracyjnego, skąd 
około godziny 14.15 zabrano go do 
szpitala. Jego stan zrobił wrażenie 
nawet na starszym zawodowo per­
sonelu. Po nim przywożono następ­
nych: Andrzej Bober, Andrzej Koza- 
czyński, Andrzej Goławski, Zygmunt 
Goławski, Mirosław Duszak i jeszcze 
innych. Przywożono i odwożono, tak 
przez kilka dni. Kiedy się zoriento­
wano, że przecież w ten sposób wo­
żąc ich do szpitala cywilnego umoż­
liwia się im przekazywanie informa­
cji o tym co się wydarzyło na ze­
wnątrz, zapadła decyzja przewiezie­
nia wszystkich do “szpitala” więzien­
nego tylko z nazwy, w Barczewie.

W nocy przed szpital zajechały sa­
mochody — z rozgrzanymi jeszcze 
funkcjonariuszami MO i SW. Zażąda­
no natychmiastowego wydania inter­
nowanych. Nie, usłyszeli w odpowie­
dzi od lekarza dyżurnego, bo chorzy 
mogą nie przeżyć tego transportu.

Miesiąc później Andrzej Bober, An­
drzej Kozaczyński, Mirosław Duszak, 
Roman Kaludziński, Zygmunt i An­
drzej Goławscy zostali postanowie­
niem prokuraury, podpisanym przez 
wiceprokuratora Prokuratury Rejo­
nowej w Kwidzyniu Annę Podci- 
borską, aresztowani i umieszczeni w 
areszcie śledczym w Elblągu.

Oczywiście zostali oskarżeni o 
wszczęcie buntu internowanych w Za­
kładzie Karnym w Kwidzyniu.

Andrzej Czyżewski

OD REKACJI: Autor z wykształcenia 
prawnik został internowany po wpro­
wadzeniu stanu wojennego przez Jaru­
zelskiego. Swoją relację pisał przed pro­
cesem 6 internowanych w Kwidzyniu 
i wyrokiem (patrz "Dziennik Związko­
wy z 23 czerwca). Po zwolnieniu 23 
lipca zajmował się obroną sześciu oskar­
żonych ale w grudniu 1982 r. "władza 
ludowa" zmusiła go do opuszczenia 
ojczyzny.

Mieszkańcy polskich wsi nadal od­
czuwają brak podstawowych narzędzi 
rolniczych. Wywiad przeprowadzony 
w wiejskich sklepach województwa 
ostrołęckiego wykazał, że można tam 
było kupić szpadle, widły ogrodowe, 
łopaty, widły 10-zębne (tzw. gable) i 
gwoździe. Są też łańcuchy studzienne, 
pastwiskowe i dyszlowe (natomiast 
nie ma do wiązania psów).

Sklepy wyglądają zatem na dobrze 
zaopatrzone, ale jest to tylko pozór. 
Nie ma bowiem pamików, lemieszy, 
części do kosiarek, kuchni, płyt i ram 
kuchennych. Niewystarczające są do­
stawy wiader, rowerów, motorowerów, 
brakuje towotu i olejów ciekłych.

Padają obietnice, że zmiany na lep­
sze można się spodziewać we wrześniu 
lub październiku. Gminne Spółdzielnie 
sprzedawały dotąd w swych wiejskich 
sklepach maksimum 1,5 min sztuk wi­
deł. W planie na bież rok założono 
sprzedaż 2 min, ale nie wiadomo czy 
pokryje to zapotrzebowanie. Także

pamików produkuje się za mało, po­
dobnie jak i elementów kuchni. Z od­
lewniami nie od dziś są kłopoty. Bra­
kuje artykułów nie tylko do produkcji 
rolnej.

I tak na przykład na 100 mieszkań­
ców gminy Obrazów przypadało w 
roku ubiegłym: 14,5 pary butów, 11,5 
metra tkanin i 24,5 szt. bielizny (razem 
z rajstopami).

Zaopatrzenie wiejskich sklepów u- 
znaje się za jedną z miar stosunku lo­
kalnej administracji do potrzeb rolni­
ka. Ten stosunek znajduje także potem 
odbicie w poziomie rolnictwa. Np. 
woj. tarnobrzeskie, które pod wzglę­
dem wartości rolniczej przestrzeni 
produkcyjnej zajmuje jedno z lepszych 
miejsc w Kraju, osiąga wyniki znacz­
nie gorsze od przeciętnych.

Nie sposób wykluczyć, że stanowi to 
również rezultat pustych półek w 
wiejskich sklepach. To, ile się skupi 
zboża zależy też od tego, ile przedtem 
dostarczyło się wsi towaru.
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WYBÓR INNYCH WIERSZY 

JANA KOCHANOWSKIEGO 
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, Dl. 60646

Za zaliczeniem pocztowym i C.O.D. i
nie wysyłamy.
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APARACOR

HOWARD

VISA'

.VAPOR 
CORP

Salerno 
Cookie 
Factory

WYPRZEDAŻ 
MAGAZYNOWA

TOUHY

S
I

NIE PRZYJMUJEMY 
ZWROTOWI REKLAMACJI 

Honorujemy
6412 Vapor Lane 

Niles
(za Salerno Cookie Factory)

CODZINY:
Sroda do Piątku 11 Rano-6 Wiecz. 

Sobota 10 Rano-4 Ppi.

APARACOR
A National Clothing Distributor

"Z CZERWONYMI METKAMI"

Od 13-go Do 16-go Lipca
Wszystkie Artykuły Oznaczone CZERWONYMI METKAMI Tylko $1.00 

Dodatkowe 20% Zniżkie Przy Zakupie 
towaru na przeszło $25.00 e

Parking

WASHINGTON. — Przewodniczący senackiego komitetu fi­
nansowego sen. Robert Dole (R-Kan.) (po prawej), w rozmo­
wie z sen. Dale Bumpers (D-Ark.) po odrzuceniu przez Senat 
propozycji ograniczenia zniżek podatkowych dla obywateli. ((UPI)

“Bida” Na Wsi
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Stan Wojenny 
Będzie Zniesiony

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

22 lipca — jej celem, jak się wyraził 
mówca, będzie “regulacja sprawy 
stanu wojennego.”

Krążące po Warszawie pogłoski 
stwierdzają, że sejm zbierze się w 
dniach 20 i 21 lipca — według ustalo­
nego schematu Wojciech Jaruzelski 
ma “zaproponować” sejmowi podję­
cie uchwały o zniesieniu stanu wojen­
nego. Poprzednio wprowadzenie sta­
nu wojennego odbyło się bez zgody i 
wiedzy sejmu.

Doniesienia prasowe w Polsce po­
dają także iż dwie komisje sejmowe 
kończą obecnie pracę nad ustawą o 
reorganizacji Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych oraz jego uprawnień w 
skali ogólnokrajowej.

Jak wiadomo już wcześniej zawiesze­
nie stanu wojennego spowodowało 
wprowadzenie w życie przepisów roz­
szerzających uprawnienia reżymu 
pod kątem dalszego zwiększenia kon­
troli społeczeństwa.

Nie oczekuje się by zniesienie sta­
nu wojennego doprowadziło do ponow­
nego zalegalizowania działalności 
NSZZ “Solidarność.” Organizacja ta 
ogłosiła ostatnio mianowanie dwu 
przywódców rejonowych w Katowi­
cach i Wrocławiu.

Także do tej pory milicja i siły bez­
pieczeństwa w Polsce zachowały roz­
szerzone uprawnienia. Wszystkie ze­
brania i zgromadzenia publiczne, w 
których bierze udział więcej niż 5 osób 
muszą być zatwierdzane przez wła­
dze.

Jak wiadomo również znacznie 
ograniczono możliwości wyjazdów 
za granicę.
“Zycie Warszawy” — opublikowało w 
poniedziałkowym numerze artykuł 
redakcyjny, w którym stwierdza, że 
oczekiwania społeczeństwa, mogą zo­
stać spełnione w Lipcu 1983 roku.

Dalej “Zycie Warszawy” pisze, że 
“Polska powraca powoli do normali­
zacji ... głos opozycji znajduje coraz 
mniejszy odzew.”

Z innych źródeł wiadomo z kolei w 
jaki sposób władze starają się wyci­
szyć ten “głos opozycji.”

Źródła kościelne w Polsce podały do 
wiadomości, że znaleziono w pobliżu 
torów kolejowych na dalekiej Pradze 
zwłoki 30-letniego naukowca Andrzeja 
Grzegorza Gąsiewskiego.

Kilka dni wcześniej Gąsiewski trzy­
mając transparent “Solidarności” 
brał udział w Mszy św. odprawionej 
przez Ojca Świętego na Stadionie X- 
lecia w Warszawie. Po Mszy św. zo­
stał zatrzymany przez milicję na mo­
ście Poniatowskiego i zawieziony na 
komendę. Następnego dnia jego żona

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i brat nasza, śp.

Andrzej Pluta
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 11-go 
lipca 1983 roku, o godzinie 12:35 
po północy w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę po godzinie 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 14-go lipca, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 2129 W. Webster Ave., 
do kościoła św. Jadwigi, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leonia (z domu Sura), żona; 
szwagrowie i kuzynki w Ameryce; 
(Piotr, brat; Stanisława Pluta i 
Helena Olejarz, siostry z rodzina­
mi w Polsce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wojciechowski Funeral Home- 

Józef Wojciechowski,
Telefon 276-4630. 

zapłaciła nakazaną przez sąd “z bom- 
bówki” grzywnę i Gąsiewski został 
zwolniony.

Obecnie po jego niewyjaśnionej 
śmierci organizacje kościelne opieku­
ją się wdową i dwojgiem dzieci. Wła­
dze reżymowe jak do tej pory nie 
opublikowały żadnego komunikatu 
lekarskiego na temat przyczyn zgonu, 
nie podano także do wiadomości jakie 
są postępy prowadzonego w tej spra­
wie śledztwa.

Niewyjaśnione wypadki śmierci 
zdarzają się w Polsce coraz częściej 
— szczególnie często dotykają one 
ludzi, którzy bardzo blisko związani 
są z “Solidarnością.” W poprzedni 
piątek znaleziono powieszone na mu­
rze Stoczni Gdańskiej zwłoki 39-letnie- 
go działacza “Solidarności” Jana 
Samsonowicza. Pogrzeb odbył się z 
udziałem 2 tysięcy ludzi w ubiegłą 
środę w Gdańsku.

Nasilenie 
Terroru IR A 

W Płn. Irlandii
Belfast, Płn. Irlandia (UPI) — 

W związku z tradycyjną paradą pro­
testantów, która odbywa się w dniu 
12 lipca w Ulsterze w rocznicę bitwy 
pod Boyne (1690 r.) między wojskami 
katolickimi i protestanckimi, wszyst­
kie jednostki wojsk brytyjskich i lo­
kalnej policji postawione zostały w 
stan pogotowia. Władze spodziewają 
się wzmożonych ataków bombowych 
ze strony sil podziemnych IRA (Ir­
landzka Armia Rewolucyjna) i INLA 
(Irlandzka Armia Wyzwolenia Naro­
dowego).

IRA rozpoczęła już od niedzieli 
serię ataków bombowych w Belfaście 
i ostrzegła przed możliwością dal­
szych. W poniedziałek rano miały 
miejsce wybuchy bomb zapalających 
w Castlewellan, 25 mil na południe 
od Belfastu powodując niewielkie 
szkody; dalsze ładunki zostały roz­
brojone.

W nadbrzeżnej miejscowości Kil- 
keel, 40 mil na południe od Belfastu 
rutynowy patrol armii znalazł 4 bom­
by w autobusie, które zostały bez­
piecznie rozbrojone przez ekspertów.

W Mullaghmore na terytorium Re­
publiki Irlandzkiej w ub. niedzielę 
dr. 1,000 zwolenników IRA — częścio­
wo zwiezionych autobusami i samo­
chodami z Płn. Irlandii — zgromadzi­
ło się w pochodzie dla uczczenia pa­
mięci członka IRA, Bobby Sands, któ­
ry zmarł w więzieniu w czasie strajku 
głodowego. Rozgniewani mieszkańcy 
pozamykali swe sklepy, hotele i bary 
na znak protestu przeciwko marszowi.

Unik Psychiatrów 
Sowieckich

Wiedeń (UPI) — Światowy Kon­
gres Stowarzyszenia Psychiatrów 
prowadzący obecnie obrady w sto­
licy Austrii zaakceptował w niedzielę 
rezygnację Związku Sowieckiego, a 
także Czechosłowacji i Bułgarii.

Kraje te wycofały się z udziału w 
stowarzyszeniu ze Względu na poru­
szenie zagadnień stosowania w Związ­
ku Sowieckim psychiatrii w celu 
zwalczania niezależnych ruchów spo­
łecznych.

Wycofanie się delegacji sowieckiej 
było posunięciem dyplomatycznym 
bowiem wcześniej Wielka Brytania 
złożyła projekt rezolucji wzywającej 
do usunięcia psychiatrów sowieckich 
z organizacji z powodu stosowania 
przez nich psychiatrii w celach poli­
tycznych.

Jednocześnie zarząd organizacji 
mianował sowieckiego psychiatrę dy- 
sydenckiego Anatolija Korjagi hono­
rowym członkiem Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Psychiatrów.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój i ojciec nasz,

Michał K. Szymanski
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 9-go lipca 1983 roku, o godzinie 11:30 wieczorem.

Pożegnanie odbędzie się dziś, o godzinie 7:30 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go lipca, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
St. Mary of the Woods, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Lucyna (z domu Nowicka), żona; Izabela, córka; Paul Stralka, zięć; 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów datki do American Cancer Society będą wdzięcznie 
przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. (11-U)

Relacja z Wizyty 
w Moskwie

Chester P. Majewski — Nie Żyje
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dało się to zauważyć również w roz­
mowach odnoszących się do innej 
problematyki, Sowieci poddali poglą­
dy swoich gości ostrej krytyce.

Genscher przekazał również suge­
stię kanclerza Kohla, że spotkanie 
na szczycie pomiędzy prezydentem 
Reaganem oraz sowieckim przywód­
cą Andropowem mogłoby w dużym 
stopniu przyczynić się do złagodzenia 
panującego pomiędzy obydwoma stro­
nami napięcia. Podkreślił jednak, że 
Sowieci nie są w większym stopniu 
zainteresowani rozpoczęciem przygo­
towań do takiego spotkania, niż strona 
amerykańska.

Powołując się na słowa prezydenta, 
że konferencja na szczycie musialaby 
zostać opracowana w najdrobniej­
szych szczegółach oraz przynieść kon­
kretne rezultaty, Genscher stwierdził, 
że identyczne poglądy reprezentuje w 
tej sprawie strona sowiecka.

Opierając się na swoich spostrze­
żeniach, minister wysunął przypusz­
czenie, że Moskwa gotowa jest odstą­
pić od swego żądania, aby w genew­
skich negocjacjach dotyczących po­
cisków nuklearnych średniego zasię­
gu brać pod uwagę własny potencjał 
nuklearny Francji i Wielkiej Brytanii, 
jako część arsenału militarnego 
NATO. 162 pociski nuklearne, które 

Genscher wyraził również swoją na­
dzieję na szybkie doprowadzenie do 
spotkania pomiędzy sekretarzem sta­
nu, George Shultzem i ministrem 
spraw zagranicznych Związku So­
wieckiego, Andrejem Gromyką. 
Stwierdził, że konferencja taka, w po­
łączeniu z uznaniem kompromisu na 
madryckiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie, stwo­
rzą konkretne podstawy do bezpo­
średniego spotkania Reagana z Andro­
powem.

Min. Genscher przyznał, że prze­
łamanie impasu na genewskich roz­
mowach rozbrojeniowych powinno 
w chwili obecnej należeć do strony 
sowieckiej. Zachód wykazał w tym 
zakresie maksimum dobrej woli, toteż 
ze względu na brak widocznych re­
akcji z Moskwy, w grudniu powinien 
przystąpić do umieszczania na terenie 
Europy Zachodniej pierwszej partii 
572 pocisków nuklearnych typu Per­
shing II i cruise.

Katastrofa 
Ekwadorskiego 

Samolotu
Quito, Ekwador. (UPI) — W ponie­

działek we wczesnych godzinach ran­
nych, tuż przed lądowaniem na lotni­
sku w Cuenca, trzecim co do wiel-

W sobotę, 9 lipca br. zmarł nagle 
na atak serca komisarz Dystryktu 
Sanitarnego Chester P. Majewski.

Kom. Majewski zmarł w swej letniej 
rezydencji w Mercer, Wisconsin w 
czasie koszenia trawy.

Zmarły piastował funkcję komisa­
rza Dystryktu Sanitarnego przez osta­
tnich 15 lat. Znany w szerokich kolach 
polonijnych, ceniony był za swą po­
stawę, za troskę o dobro społeczeń­
stwa, szczególnie jeśli chodzi o sprawy 
związane z czystością środowiska.

Walczył o czystość jeziora Michigan.
Chester P. Majewski od wczesnej 

młodości aktywnie udzielał się w par­
tii demokratycznej. Ukończył szkołę

średnią Steinmetz, a później studio­
wał prawo na Northwestern University 

Swą karierę polityczną rozpoczął 
jako reprezentant stanowy przez dwie 
kadencje, później był asystentem 
obrońcy publicznego pow. Cook i asy­
stentem radcy prawnego administra­
cji miejskiej.

Do Dystryktu Sanitarnego został 
wybrany w 1968 r.

Zawsze aktywny był w pracy orga­
nizacji społecznych. Był członkiem 
następujących organizacji polonij­
nych: Związku Narodowego Polskie­
go, Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego, Polskiego Legionu Ame­
rykańskich Weteranów i wielu innych.

Zawsze czynny, spotykał się z nami 
na wszystkich manifestacjach i spo­
tkaniach polonijnych. Ostatnio, został 
uhonorowany tytułem “Człowieka 
Roku” przez New Horizon Center za 
swą pracę na rzecz dzieci niedoro­
zwiniętych.

Pogrzeb zasłużonego działacza od­
będzie się w czwartek z domu pogrze­
bowego Schielka Funeral Home, 7710 
W. Addison, do kościoła św. Fran­
ciszka Borgii (Forest Preserve i Ad­
dison), a później na cmentarz Wszyst­
kich Świętych w Des Plaines.

Rodzinie Zmarłego: żonie Glorii, 
dwom pasierbicom: Joy i Kim Ade- 
lizzi, dwom braciom i siostrze, skła­
damy wyrazy głębokiego współczucia.

Cześć Jego pamięci!

Pamięci Kazimierza Lorencasą w posiadaniu obu państw stanowią 
obecnie jedną z głównych przeszkód 
dla dalszego postępu rozmów.

Rzecznik ambasady Niemiec Za­
chodnich w Washingtonie jeszcze raz 
w tym miejscu podkreślił, że powyż­
sze stwierdzenie oparte jest jedynie 
na “ogólnych wrażeniach” Genschera 
i nie odzwierciedla elastyczności po­
glądów strony sowieckiej, do której 
sowieccy przywódcy nie dali naj­
mniejszych podstaw.

Nowozelandka 
Nową Miss Świata

St. Louis (UPI) — 19-letnia Lor- 

Nowej Zelandii uzyskała w poniedzia­
łek tytuł kolejnej Miss Świata. Po 
raz pierwszy wybory odbywały się na 
Środkowym Zachodzie, w St. Louis, 
stolicy stanu Missouri, przed odbior­
nikami telewizyjnymi śledziło je 
natomiast 600 min osób z 50 krajów.

Wraz z koroną, wręczoną przez ustę­
pującą Miss Świata, Kanadyjką Karen 
Baldwin, Lorraine otrzymała $90,000 
w gotówce oraz $60,000 w licznych 
nagrodach, jak również ogromną listę 
zaproszeń na imprezy, odbywające się 
w okresie jej kadencji.

Za drugą najpiękniejszą uznano 
Miss USA, 22-letnią Julie Hayek z 
Califomii, natomiast kolejne miejsca 
zajęły Miss Irlandii, Roberta Brown; 
Miss Szwajcarii, Lolita Morena oraz 
Miss Anglii, Karen Moore.

Cztery Dziewczynki 
Zginęły w Pożarze 

w Springfield, Mass.
Springfield, Mass. (UPI) — Pożar, 

który wybuchł od zapalonego papie­
rosa, pochłonął cztery ofiary, dziew­
czynki w wieku lat od 9 do 16. Wszyst­
kie cztery spały w tej samej sypialni.

Wskutek pożaru zginęły siostry: 
9-letnia Heidi McCormick i 14-letnia 
Melissa McCormick (dziewczynki za­
mieszkiwały ze swym ojcem i bra­
tem). Zginęły także ich dwie kole­
żanki, które właśnie przybyły w od­
wiedziny i zostały na noc: 15-letnia 
Lisa Laycock z Easthampton i 16- 
letnia Christine Beauleau z Schenec­
tady, N.Y.

Ogień wybuchł około godz. 2 nad 
ranem. Ojciec dziewczynek oraz ich 
brat zdołali uciec z domu.

6 Ofiar Katastrofy 
Wojskowego Helikoptera 
South Fox Island, Mich. (UPI) — 

W niedzielę o północy helikopter woj­
skowy Ch-47 Chinook, dokonujący ru­
tynowego lotu treningowego nad po­
wierzchnią South Fox Island, położonej 
na jeziorze Michigan, uległ katastrofie. 
Przypuszcza się, że 6 osób załogi heli­
koptera poniosło śmierć na miejscu. 
W locie brał udział jeszcze jeden heli­
kopter, który jednak ze względu na 
gęste zalesienie wyspy nie mógł po­
dejść do lądowania bezpośrednio po 
przekazaniu raportu o wypadku. Do 
zbadania jego przyczyn przystąpiła za­
tem specjalna jednostka wojskowa w 
poniedziałek rano. Nazwiska ofiar ka­
tastrofy nie zostały podane do wiado­
mości publicznej.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

kości mieście Ekwadoru, położonym 
190 mil na południe od stolicy kraju, 
Quito, doszło do eksplozji odrzutowca 
wewnętrznych linii lotniczych.

Przypuszcza się, że 113 pasażerów 
samolotu oraz 6 osób załogi poniosło 
śmierć na miejscu. Ekipy ratunkowe 
wyruszyły na miejsce katastrofy, aby 
sprawdzić prawdziwość doniesienia.

Przyczyny eksplozji nie są jeszcze 
znane.

dze dokonały zakupu nowoczesnych 
samolotów.

Rozbity w poniedziałek Boeing 737S 
był właśnie jednym z najnowszych 
nabytków ekwadorskich linii lotni­
czych.

Atak Na Konwój 
Izraelski 

w Libanie
(UPI) — Wskutek wybuchu zdalnie 

kontrolowanej bomby, zginęło dwóch 
żołnierzy izraelskich, a 16 zostało ra­
nionych. Eksplozja miała miejsce w 
pobliżu przejeżdżającego konwoju iz­
raelskiego, na południu Libanu.

Atak przeprowadzono w poniedzia­
łek po południu, w pobliżu miasta 
Hasbaya, w odległości siedmiu mil 
na północ od granicy Izraela. W ostat­
nim czasie zanotowano szereg ata­
ków na żołnierzy izraelskich w Liba­
nie. Łącznie z ofiarami wczorajszego 
ataku, zginęło razem, od czasu in­
wazji Izraela na Liban, t.j. w ciągu 
ostatnich 13 miesięcy, 504 żołnierzy 
izraelskich.

Dowództwo izraelskie podało, że 
zdalnie kierowana bomba zawierała 
ładunek dynamitu około 150 funtów. 
Wskutek wybuchu wywróciła się cię­
żarówka wioząca żołnierzy. Dwóch 
żołnierzy zostało zabitych, a 16 ran­
nych.

Konwój składał się z trzech cięża­
rówek oraz dwóch “jeepów”. Miasto 
Hasbaya położone jest w samym ser­
cu proponowanej strefy bezpieczeń­
stwa, rozciągającej się na odległość 
27 mil na północ od granicy Izraela. 
Izrael zabiega o ustanowienie tego ro­
dzaju strefy, celem wyeliminowania 
możliwości ataków palestyńskich na 
osiedla izraelskie położone wzdłuż 
swej północnej granicy.

Izrael rozważał projekt wykorzysta­
nia swych 30,000 żołnierzy, którzy ma­
ją być wycofani z Libanu - na tere­
nie strefy bezpieczeństwa.

We wschodniej, chrześcijańskiej 
dzielnicy Bejrutu, zginęło od wybu­
chów pocisków artyleryjskich trzech 
automobilistów. Kilka innych osób 
zostało rannych. Pociski padły ze 
wzgórz położonych ponad miastem. 
Teren ten kontrolowany jest przez 
Syryjczyków.

Prawicowe radia, włączając “Wol­
ny Głos Libanu”, kontrolowany przez 
libańską, chrześcijańską milicję, jak 
również radio Falangistów — “Głos 
Libanu”, podały, że odpowiedzialność 
za ostrzał artyleryjski ponoszą oddzia­
ły syryjskie oraz ich lewicowi libańs­
cy sprzymierzeńcy.

Trudno jest pisać o kimś, kogo znało 
się od 30 lat, z kim było się związanym 
wieloletnią pracą naukową i społeczną 
oraz koleżeństwem. Ograniczę się tyl­
ko do pewnych, mniej znanych szcze­
gółów życia ś.p. Kazimierza Lorenca.

Choć pochodził z Tarnopola, nauką i 
późniejszymi latami życia, całym ser­
cem związany był ze Lwowem. Nale­
żał do generacji tej młodzieży, która 
po I wojnie światowej bohatersko wal­
czyła o ukochany Lwów-Semper Fidelis.

Z tej to bitnej i zadzierżystej mło­
dzieży wyrósł Lorenc, który po odbyciu 
stażu przybył ze Lwowa jako kierow­
nik szkoły do powiatowego miasta 
Skałatu i z energią rozpoczął pracę 
nauczycielską, wychowawczą i oby- 
watelsko-narodową na tym ostatnim 
bastionie polskości naszych kresów 
południowych. Tu zastała go wojna 
1939 r.

Podole, graniczące o miedzę ze 
wschodnim sąsiadem, już w pierw­
szej godzinie niesławnej akcji “nóż w 
plecy” — padło ofiarą “wyzwalania” 
Polaków z ziemi ojczystej i z ojców 
mowy. Dalej — wiadomo: NKWD i 
aresztowanie, więzienie w Charkowie, 
obozy, mróz, głód, nędza i poniewierka 
na nieludzkiej ziemi, skąd zdawało się, 
nie ma już powrotu.

Aż nagle po więzieniach, posiołkach 
i potwornych kopalniach Kołymy 
gruchnęła wieść o “amnestii” dla Po­
laków. Ze w Tatiszczewie i Buzułuku 
nad Wołgą tworzy się polskie wojsko 
i że trzeba tam dostać się za wszelką 
cenę. Był to rok 1941.

Porucznik Kazimierz Lorenc prze­
dostał się do 7 Dywizji Piechoty w Bu­
zułuku, gdzie jako oficer oświatowy 
rzucił się w wir pracy, by przeboleć 
osobistą rodzinną stratę, by nowo kreo­
wanym żołnierzom polskim dać naj­
lepsze podstawy obywatelskiego i pa­
triotycznego wychowania.

A potem była droga 2 Korpusu gen.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

Andersa: Irak, Liban, Palestyna, 
Egipt, Włochy.

Po słonecznej Italii przyszła mglista 
Anglia. I znów obóz, baraki, “beczki 
śmiechu”.

Ale nawet wtedy nie rozstał się z 
nauką, szkołą. Po specjalnym kursie 
nauczycielskim w Londynie poszedł 
uczyć do polskiej szkoły obozowej.

Gdy rząd USA wyraził gotowość 
przyjęcia 16-stu tysięcy b. żołnierzy 
polskich, zaczęła się nowa wędrówka 
ludów. Z Anglii, gdzie bytowanie Po­
laków było bardzo trudne, wyjeżdżał 
kto mógł i komu udało się przejść 
przez ucho igielne komisji lekarskich 
ambasady amerykańskiej. W tej gru­
pie znalazła się również rodzina Lo­
renców.

A w Chicago trzeba było znów za­
czynać od początku. Ciężkie było życie 
tej emigracji politycznej. Decydując 
się na pozostanie na obczyźnie zdawa­
li sobie sprawę, że zdani są na własne 
siły i układali nowe życie w miarę 
możliwości. Lorenc bez szkoły i mło­
dzieży żyć nie mógł. Szybko nawiązał 
kontakty i zaczął uczyć w różnych 
małych szkółkach, był kierownikiem 
dużej szkoły im. gen. Pułaskiego, skąd 
przeszedł na kierownictwo do szkoły 
św. Stanisława, by w 1966 r. przejść 
do szkoły im. T. Kościuszki i na stano­
wisku kierownika przetrwał 10 lat.

Dziecko polskie, szkoła polska, mi­
łość kraju rodzinnego i przeogromna 
miłość Lwowa i kraju swej młodości — 
Podola, były największym jego uko­
chaniem, któremu służył całe życie. 
Wiele artykułów ogłosił w naszej pra­
sie przypominając Polonii, że prastary 
Lwów zawsze był wiemy swej Macie­
rzy — Polsce.

S.p. Kazimierz Lorenc był wspa­
niałym kolegą, wzorem Polaka na 
naszym terenie, wzorem patrioty, nau- 
czyciela-wychowawcy i społecznika.

Niech Ci ta ziemia amerykańska 
przyjazną będzie, drogi Panie Kie­
rowniku!

B.W.

2.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA
6100 N. CICERO AVE. • Chicago, IL 60646

TELEFON 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłoszenia 
wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w piątki) 
—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed po­
łudniem.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane co­
dziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień ORAZ 
SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej umowy 
ze Zgodą.)
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeńż - liczymy na łaskawą 
współpracę.

raine Cownes, córka hydraulika i go­
spodyni domowej, a zarazem Miss

W latach 1978 i 1979, w andyjskim 
rejonie Cuenca, uległy rozbiciu dwa 
inne samoloty pasażerskie, których 
szczątki ze względu na ukształtowanie 
terenu nie zostały nigdy odnalezione.

W Ekwadorze podniosły się wów­
czas liczne głosy, aby wobec wyjąt­
kowo trudnych warunków lotów wła­
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for postage 
Send to:

Illinois Athletic Club zostanie za­
mknięty na zawsze w sierpniu, po 
79 latach istnienia. Klub ten znaj­
duje się w budynku pod adresem 
112 S. Michigan. W swojej historii 
przeżył niejedno wielkie wydarzenie 
sportowe oraz odwiedziło go wiele 
bardzo znanych osobistości sporto­
wych.

12-piętrowy budynek klubu zostanie 
sprzedany Varvus and Associates i 
będzie przebudowany na hotel. W bu­
dynku tym obecnie znajduje się 70 
pokoi sypialnych, a firma która go 
zakupi zamierza dobudować jeszcze 
dodatkowych 55. Właścicielem firmy 
jest Charles Vavrus, a siedziba jej 
znajduje się w Joliet.

Pracownicy klubu od dłuższego cza­
su spodziewali się jego zamknięcia 
i dlatego wiadomość ta nie zasko­
czyła ich.

Tony Vujasin, który przed 16 laty 
założył w nim restaurację, a obecnie 
jest menażerem gastronomii klubu 
twierdzi, że powodem jego zamknię­
cia jest ciężka sytuacja ekonomiczna 
kraju. Dawni bywalcy klubu wypro­
wadzili się za miasto, a młodzież 
która obecnie przybywa uprawia ra-

POTRZEBNA kobieta w wieku do lat 
40 do sprzątania domów. 736-6017 po 
5-ej.

Dzwonić do Jim
237-7311

CLEANING
CALL AFTER 8 A.M. 

ASK FOR KEN 
499-2235

LINE COOK
CALL AFTER 8 A.M. 

ASK FOR KEN 
499-2235

Sędzia Odrzucił 
Prośbę Aresztowanych

W poniedziałek sędzia sądu fede­
ralnego odrzucił prośbę aresztowa­
nych członków grupy terrorystycznej 
FALN. Czterej podejrzani o chęć 
zorganizowania aktów terrorystycz­
nych w czasie weekendu 4 lipca prze­
bywają w Metropolitan Correctional 
Center, w sekcji wydzielonej więzie­
nia i pod ścisłą kontrolą.

Adwokaci oskarżonych skierowali 
w ubiegłym tygodniu prośbę do sądu, 
domagając się przeniesienia areszto­
wanych do innej sekcji więzienia, 
twierdząc że władze więzienia znę­
cają się nad nimi. Sędzia stwierdził, 
że władze więzienia postępują słusz­
nie, trzymając aresztowanych w wy­
dzielonej części więzienia.

Były Chiropraktyk 
Skazany Za Kradzież

Były chiropraktyk, który posiadał 
swoje biuro pod adresem 8551S. Stony 
Island i któremu zabroniono prowa­
dzenia praktyki jeszcze w 1976 roku, 
został skazany za oszustwo i kradzież 
$865.

Julius Leatheman został uznany 
winnym jeszcze jesienią ubiegłego 
roku, kiedy reporterzy Chicago Trib­
une stwierdzili, że prowadzi prak­
tykę lekarską. We wtorek sędzia sądu 
karnego skazał go na jeden rok w za­
wieszeniu oraz grzywnę w wysokości 
$865. Taką bowiem sumę pieniędzy 
pobrał od władz stanowych za lecze­
nie pracownika stanowego, który zo­
stał ranny w czasie pracy. 

CHEVY CHEVETTE ’80,2 drzwiowy.
28,000 mil $2,550 ....... Tel.: 637-9270

HELP WANTED
Food manufacturing plant need 
help. Full time.

Tel.: 421-3000
Ask for Warren

SPRZEDAM Warsztat kuśniersko — 
krawiecki z wyposażeniem. Dzwonić 
od 9 rano do 4 ppł. ............... 583-3508.

MOSKWA. — Po spotkaniach z przedstawicielami rządu ZSRR 
kanclerz Niemiec Zachodnich Helmut Kohl i minister spraw 
zagranicznych Hans-Dietrich Genscher udzielili wywiadu dzien­
nikarzom w czasie specjalnej konferencji prasowej, jaka od­
była się 6 lipca br.

BELMONT-PULASKI. 4 rooms, 1 bed­
room. $300. Cah 465-6480.

NISKIE CENY - 40% ZNIŻKI! 
Wszelkie Roboty Kontraktorskie 

•Rynny • Okapówki itp. • Werandy 
Fachowo z Gwarancją • Ubezpieczony 
Pod Bondem.

Tel.: 286-7080 albo 777-3068

HELP WANTED. 
LIGHT ASSEMBLY

Experience preferred. 
Apply in person 

AIR GUIDE INSTRUMENT CO. 
2210 W. Wabansia

• KUPUJCIE W SKŁADACH^ 
KTÓRE OGŁASZAJĄ. SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM J

4 UMEBLOWANE pokoje łącznie z 
użytecznościami. Reice — Damen.

486-8066 albo 489-0080 

4918 W. DRUMMOND
Luksusowe murowane bungalow. 4 sy­
pialnie. Możliwość mieszkania dla 
krewnych. Ogromne sypialnie. Średnia 
60-ka.

PACKERS 
Temporary Help 
1st adn 2nd shifts. 

Good working conditions. 
Many fringe benefits.

Apply beginning Monday, July
WORLD’S FINEST CHOCOLATE INC. 

4825 S. Rockwell

“DUE IT” 
OFFICE CLEANING

Earn $15/$30 per hour working part- 
time. Get your own contracts and 
monthly pay checks direct go you. 

WETRAIN.
Call: (713)890-1553 —or 

(713) 999-1361 TODAY!

OTWARTY 10 LIPCA 1-4 
BENSENVILLE 

PRZEZ WŁAŚCICIELA
3 sypialniowy, murowany dom, typu ranch. Tyn­
kowane ściany, podłogi z twardego drewna — po­
kryte dywanami. Duża ©siatkowana parcela. 
Ogromne patio, obszerna kuchnia, pełny base­
ment, częściowo wykończony. Centralne ochładza­
nie. “Furnace” pięcio letni. Pieszy dystans do 
kolejki, szkoły i centrum zakupów. $78,500.

ZfiŁŁUZ
HINSDALE BY OWNER
Near 1-55 and Route 83. 3 bedroom, 
brick, 1% bath full basement, fire­
place, central air, 65 x 135 foort lot, 
1% car garage, new gutters and trim. 
Move in condition, low taxes. $67,900.

668-6766

PRACA NOCNA
SPRZĄTANIE 

SKLEPÓW 
Potrzebni doświadczeni janitorzy
samochodami. Stała i dobra praca, 
wysokie wynagrodzenie zależne od 
doświadczenia. Płacimy nadgodziny 
oraz zwrot kosztów paliwa. Zgłaszać 
się osobiście:

2855 N. DRAKE 
Pon.-Piątek 9 a.m. — 5 p.m. j

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość języka 
angielskiego.
Po informacje dzwonić w niedzilę.

227-1402-03

SEWING FIRL
For drapery or upholstery. 

Must have experience in sewing 
Must speak English.

PARENTEAU STUDIOS 
' 230 W. Huron 

337-8015

MIESZKANIE do wynajęcia — 5 pokoi
Marianowo................ . .  Tel.: 486-6320.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

ATRAKCYJNE ZAJĘCIE 
NA PART-TIME

Pomocna znajomość języka angiel­
skiego. Dzwonić we wtorek po 5:00 ppł 

247-2859

ELMWOOD PARK 
7920 BARRY AVE. OWNER 
4 bedroom brick home, finished base­
ment many closets and storage, good 
location. Imm. Poss. $79,900.

452-8512

© The American National Red Cross 1981

Szukasz Pracy?
Mamy dobrze płatne PRACE 
we wszystkich zawodach. 
Po informacje pisz, załą­
czywszy zwrotną kopertę 
ze znaczkiem:

EMPLOYMENT 
AGENCY

BOX 2126 Glenview, II. 60025

' OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaezysą 
w Dzienniku Związkowym. *'<

Chew Oskarżył 
Washingtona

Senator stanowy Charles Chew (D.- 
Chicago) oskarżył w poniedziałek 
mayora Washingtona, że sfabrykował 
oskarżenia przeciw niektórym kandy­
datom, którzy ubiegają się o byle 
miejsce Washingtona w Kongresie, 
aby tym samym poprzeć na to sta­
nowisko swojego protegowanego — 
Charlesa Hayes. Wybory z ramienia 
partii demokratycznej na to miejsce 
odbędą się 26 lipca. Hayes zyskał 
poparcie Washingtona, 
tona.

Chew jest jednym z 14 innych kan­
dydatów, którzy ubiegają się o opu­
szczone miejsce w Kongresie przez 
Washingtona w dniu 29 kwietnia, tzn. 
od tej pory kiedy objął stanowisko 
Mayora Chicago.

Paint ’n’ Embroider

a Public Service of This Newspaper m 
4 The Advertising Council

Donate 
Blood.

czej sporty, a nie korzysta z innych 
dobrodziejstw.

Dawni członkowie, którzy przyczy­
nili się do rozkwitu klubu to znane 
osobistości chicagoskie, przemy­
słowcy i politycy. Należeli do nich 
między innymi byli mayorowie Chi­
cago: Richard J. Daley i Michael 
Bilandic, młodsi politycy jak aid. 
Edward R. Vrdolyak oraz przywódca 
większości w Senacie Stanowym Phi­
lip J. Rock. Członkiem klubu był 
również Johnny Wiessmuller — zwy­
cięzca olimpijskich zawodów pływac­
kich w 1932 roku. Treningi przedolim­
pijskie odbywał on na pływalni IAC.

W latach 1930 i 1940 w pomieszcze­
niach klubu odbywało się wiele waż­
nych spotkań społecznych. Obecnie 
klub liczy tylko 1,000 członków, kiedy 
na początku swego powstania miał 
ich więcej niż 2,000.

Samantha Ma Dosyć
Jałta (UPI) — Przebywająca obec­

nie w pokazowym obozie pionierskim 
na Krymie Samantha Smith, zapro­
szona do Związku Sowieckiego przez 
przewodniczącego Jurija Andropowa 
— jak się obecnie wydaje — ma już 
trochę dosyć “natłoku wrażeń”.

Propagandyści sowieccy postarali 
siębowtem by Samantha przez cały 
czas pobytu oglądała sowiecką “walkę 
o pokój”, która w obozie dla młodzie­
ży komunistycznej Amtrak jest czę­
ścią codziennego programu.

Dzisiaj, towarzyszący Samanthcie 
reporterzy amerykańscy donieśli, że 
nie wstała wcześniej na śniadanie 
ani też nie miała chęci brać udziału 
w programowych zajęciach sowiec­
kich pionierów. Wczoraj wyprowa­
dziła się także na noc od swoich 
sowieckich koleżanek by spać razem 
z rodzicami.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

7432

Show your love of vibrant color 
with this glorious quilt.

Paint and embroider brilliant 
butterflies to light up your whole 
bedroom. Pattern 7432: tissue 
transfer of 24 motifs for 
60%x89V quilt. Blocks are 
12"; charts, directions included. 
$2.50 for each pattern. Add 
504 each pattern 
and handling.

Alice Brooks 
Needlecraft Dept.

Polish Daily Zgoda J 
Box 163, Old Chelsea Sta.,[ 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yes! I want to see more crafts, seno'' 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

LOVING WOMAN
to take care of 2 children and house. 
Must know how to swim, and speak 
English. Live-in, 6 days a week.

Salary negotiable.

734-8989 or 489-1107 
HOUSEKEEPER 

Position available for a responsible, 
conscientious individual to clean, and 
maintain large near north apartment. 
Work during day hours.

For further information 
Call Chris Gronli 

824-1122

TYMCZASOWA PRACA 
Potrzebni Doświadczenni 

JANTORZY 
na około 4 tygodnie. 7 rano do 4 p.pł.

dni w tygodniu. Okolica Chicago. 
Zgłoszenia osobiście tylko 

Od 3 p. południa do 5 wieczorem 
634 N. Orleans

Illinois Athletic Club 
Zostanie Zamknięty w Sierpniu

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem. 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc. 

HAS HOME
IMPROVEMENT CO. > 

891-5959 • Domowy: 775-6644

COOK
Church affiliated nursing facilities seeks FULL-TIME 
COOK for early shift. 2—5 yrs. experience pre­
ferably in health care! Fluentcy in English required. 
Near Foster & Western. Good salary & benefits. 

CALL MRS. ROXE
372-6342

Equal Opportunity Employer

Saint Mary’s College 
Announces Three Vacancies 

For The Position Of: 
Director of Admissions, 
Masters’s degree and ex­
perience preferred;

Business Manager, 
experienced required. 
Director of the Center 
For Polish Studies and 

Culture.
Send resumes to: 
Rev. Leonard F. Chrobot, 

President 
Saint Mary’s College, 

Orchard Lake, MI 48033

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
LUB KOBIETA 

do sprzątania na lotnisku od 10 — 6 
rano. Proszę zgłaszać się w ponie­
działek, wtorek, czwartek.

Od 9 rano —1:30
Tel.: 299-3636

DO WYNAJĘCIA od 1-go sierpnia. 3 
sypilaniowe mieszkanie z garażem. 
4936 W. School St. $325 miesięcznie 
plus ogrzewanie i elektryka. Dzwonić 
w języku angielskim: 880-5225.______

3% POKOJE, 3 piętro, piec i lodówka 
i ogrzewanie. Bez zwierząt. Dorosła 
osoba. Okolica Belle Plaine i Kimball 
$250. 338-6167 po angielsku do 1 po poi
6 ROOM APARTMENT, available 
August 15. 3100 N. - 6500 W. $475. 

745-1909

KOBIETY DO SPRZĄTANIA 
Na pełen etat. Praca dzienna. Zgła­
szać się osobiście pomiędzy 10 rano 
i 2 po południu.

MLNIT-MAID DOMESTIC 
7562 N. Milwaukee Ave. • 647-0433 
Proszę Telefonować w Jęz. Angielskim

POTRZEBNA KOBIETA
z zamieszkaniem 7 dni w tyg. do 
opieki nad chorą żoną. Lekka praca 
domowa. Starsze małżeństwo.

889-2072

■fr Do Wynajęcia
6 POKOI, świeżo odnowione. Dla star­
szych osób. Wrightwood — Pulaski. 
$300 plus depozyt. Tel.: 278-3072 lub 
$300 plus depozyt. Tel. 278-3072 lub 
486-1268 po 6-ej.___________________
ŁADNY pokój dla pana ze wsoólna 
kuchnią i łazienką . $150 miesięcznie. 
Lawrence — Harlem. ,. Tel. 867-4527
6 POKOI, 3 sypialnie, ogrzewana kry­
ta weranda. $325 miesięcznie z ogrze­
waniem. Dzwonić w języku angielskim. 

342-5336

★ Rozmaite
WYPOSAŻENIE do sklepu delikate­
sowego. Sprzedam tanio. 398-2034.

Piękny Lokal z Mieszkaniem 
4530 N. LINCOLN

2 szóstki na 1 piętrze. Duże pomiesz­
czenie dla orkiestry oraz dwie bary z 
pianinem.

Tel.: 278-4445

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 
nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1983. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1983, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
•można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

★ Usługi
TANIO i solidnie naprawiamy samo­
chody. 847-1944.

POTRZEBNE OSOBY 
DO SPRZĄTANIA 

NA “PART TIME”
W okolicach Downer Grove, Arling­
ton Heights, Rolling Meadowa, North­
brook, oraz na pełny etat z zamiesz­
kaniem poza Chicago.

Tel: 833-6775
_____ Dzwonić od 4 — 5 po poł.______

GOOD OLD FASHIONED
CLEANING LADY 

WANTED
Full time, temporary position — 5 
days per week. July through October. 
Must have own transportation. West 
suburban Oak Brook location. Possi­
bility future year-round employment.

MRS. COOKE 
654-2211

_________ Equal Opportunity Employer M/F

* Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

LIVE IN CARE OF 2 CHILDREN 
(1 year and 5% years.) Cook, clean. 
Must drive and speak English. River 
Forest area. DAYS 343-0082

After « P.M.: 771-7120

POTRZEBNY 
BLACHRZ 

musi mieć własne narzędzia oraz 2 
letnią praktykę.

Dzwonić 935-5099 
Pytać o Alana 

------------ ---------i: ;<njgi----------------  
POTRZEBNY stolarz. Zgłaszać się 
osobiście: 4739 W. Belmont. 12 lipca o 
godz. 8 wieczorem.

★ AUTO_______________
’75 Olds Cutlass Supreme, 2 drzwio­
wy, automatyczny. Stan dobry. ’80 
Chevrolet Impala station wagon. Au­
tomatyczny. Stan bardzo dobry. 
Sprzedam.

Tel. 276-3303
Tylko od 6 po poł.-8 Wieczorem

FORD STATION WAGON ’74 - sprze­
dam. $650 ..............................  489-2951.

VOLVO 78 Na biegi. W bardzo dobrym 
stanie. Tel. 392-9844.

POTRZEBNI doświadczeni stolarze i 
do zakładania sidingu. Stała praca. 
545-5163._________________________

LETTER PRESS 
OPERATOR 

EXPERIENCED 
HEIDELBERG

10 x 15 Letter Press Operator Loop lo­
cation. Good salary and benefits. 

For interview Call Dave 
427-1880

2 RODZINNY obity aluminium siding. 
5133 S. Albany..............Tel.: 436-3385.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Jackowo. Murowany dom. 2 piątki 
plus pokój w basemencie. Garaż.

736-4485

Potrzebni Frezerzy
Muszą mieć doświadczenie w ustawia­
niu “bridgebord” oraz frezarki (set 
up) oraz muszą czytać rysunki. Dobra 
zapłata dla odpowiedniej osoby.

Zgłaszać się osobiście:
Reliable Equipment Inc. 

2432 W. Irving Pk. 
Chicago, HI. 60618

Rozmówicie się po polsku 

POTRZEBNY krawiec-kuśnierz. 
583-3508 od 9 do 4 po południu.

EXPERIENCED 
MACHINIST 

Must be English speaking.
Good company benefits. 

SCIENTIFIC PLATING CO.
2073 N. SOUTHPORT CHICAGO 

9294306

I

American 
Red Cross
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Fala Przestępstw Popełnionych 
Przez Uchodźców Kubańskich

Kubańczycy, którzy przybyli do 
Stanów w 1980 roku, są odpowiedzialni 
za 21.4 procent przestępstw popeł­
nionych w Chicago przez imigran­
tów od grudnia ubiegłego roku. Dane 
te pochodzą z badań przeprowadzo­
nych przez Urząd Imigracyjny. Licz­
ba przestępstw popełniona przez Ku- 
bańczyków jest bardzo duża, jeżeli 
wziąć pod uwagę, że z 700,000 imi­
grantów tylko 3,500 to Kubańczycy

Pracownicy Myjący Okna 
Osiągnęli Tymczasowe 

Porozumienie
Strajkujący pracownicy zajmujący 

się myciem okien będą głosować w 
czwartek o 9 rano w celu podpisania 
nowego porozumienia, odnośnie no­
wego kontraktu. Rozmowy w sprawie 
nowego kontraktu trwają już od 18 
czerwca.

W poniedziałek 250 członków, nale­
żących do związków zawodowych pra­
cowników myjących okna, osiągnęło 
drugie tymczasowe porozumienie w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni. Związ­
ki zawodowe odrzuciły poprzednie 
tymczasowe porozumienie, ponieważ 
za małą uwagę poświęcało sprawom 
opłat za leczenie szpitalne. Nowe tym­
czasowe porozumienie przewiduje nie­
znaczne podwyższenie wynagrodzenia, 
lecz wciąż za małą sumę przeznacza 
na pokrycie kosztów szpitalnych.

$1 Milion Czeka
Wydział loterii stanowej zawiada­

mia, że po sobotnim losowaniu gry 
Lotto, w którym wyciągnięto numery 
02, 11, 14, 17, 23, 37, przedstawiciele 
wydziału loterii czekają na osobę, któ­
ra wybrała te numery.

Na szczęśliwca, który nie wie do tej 
pory, że wygrał, oczekuje nagroda wy­
sokości $50,000 rocznie przez 20 lat, 
czyli $1 milion. Prosimy o spraw­
dzenie odcinków gry Lotto.

należący do masowego uchodźctwa 
z 1980 roku.

Kubańczycy są odpowiedzialni za 
85 z 397 przestępstw popełnionych 
na terenie Chicago w okresie 7-mie- 
sięcznym. Największą ilość prze­
stępstw, aż 187, dokonali przebywają­
cy tu nielegalnie Meksykanie. Obli­
cza się, że na terenie Chicago miesz­
ka 500,000 nielegalnych imigrantów 
meksykańskich. 109 przestępstw po­
pełnili przebywający tu prawnie 
obcokrajowcy. Reszta wpada w inne 
kategorie.

Ilość przestępstw popełnionych 
przez Kubańczyków w Chicago jest 
odzwierciedleniem problemu, który 
istnieje na skalę krajową. Falę prze­
stępstw odczuły też inne miasta o dużej 
koncentracji uchodźców kubańskich, 
a szczególnie Nowy York, Miami i 
Union City, N.J. “Problem z prze­
stępstwami popełnionymi przez Ku­
bańczyków jest taki, że są to prze­
stępstwa brutalne” — powiedział 
James G. Piper, zastępca prokurato­
ra generalnego na powiat Cook.

Jako przykład Piper podał dwa 
ostatnio popełnione napady, w których 
ofiary zostały pobite i skopane po­
mimo tego, że w każdym wypadku 
oddały napastnikom wszystko czego 
żądali.

Problem władz polega jeszcze na 
tym, że normalnie po dokonaniu prze­
stępstwa obcokrajowcy są deportowa­
ni po odsiedzeniu wyroku. Jest to 
niemożliwe w wypadku Kubańczy­
ków, ponieważ Kuba odmówiła przy­
jęcia kogokolwiek z tych, którzy opu­
ścili wyspę w masowym uchodźctwie 
w 1980 roku. “Można się spodziewać 
więcej przestępstw, ponieważ Castro 
wypuścił na wolność w 1980 roku 
wiele zatwardziałych kryminalistów” 
powiedział Piper. Obecnie w więzie­
niach amerykańskich przebywa około 
500 uchodźców kubańskich, którzy po­
pełnili przestępstwa po przybyciu do 
Stanów Zjednoczonych.

25 Proc. Miejskich Taksówek 
Posiada Usterki Techniczne

Władze miejskie dwa razy do roku 
przeprowadzają przeglądy techniczne 
taksówek. Ostatnie badania odbyły 
się w maju i stwierdzono, że na 843 
samochody, które poddane zostały 
przeglądowi, więcej niż 25% (240) 
posiadały znaczne usterki i zaliczono 
je do kategorii, nie nadających się 
do jazd£

Takie dane zostały podane przez 
“Chicago Tribune” na podstawie 
miejskich dokumentów.

Wady jakie zauważono w taksów­
kach dotyczyły niesprawności syste­
mu kierowania, złej jakości opon, 
wadliwego systemu hamulcowego itp. 
Wobec tego stwierdzono, że w pierw­
szym półroczu tego roku dwie trzecie 
miejskich taksówek z powodu usterek 
nie powinno się znaleźć na ulicach 
miasta.

Jeden z taksówkarzy w ubiegłym 
tygodniu wypowiedział się że ma 
problemy z uruchomieniem taksówki, 
a kiedy uda mu się to, nie może 
potem z kolei zatrzymać samochodu.

W Chicago zarejestrowanych jest 
4,600 taksówek. Inspekcja wykazała, 
że 3,100 jest niesprawnych i muszą 
być naprawione, a następnie trzeba 
dokonać ponownego ich przeglądu. 
Nie dotyczy to jednej kompanii. Samo­
chody należące do różnych kompanii 
są prawie w takim samym stanie. 
I tak 1,450 taksówek z liczby 2,149 
poddanych kontroli i należących do 
Yellow Cabs posiadało usterki, 978 z 
1,477 kontrolowanych Checkers po­
siadało usterki, z liczby 1,001 pry­
watnych taksówek 663 posiadały uster­
ki. Przeprowadzony w maju przegląd 
wykazał, że z liczby 843 poddanych 
inspekcji — 580 posiadało usterki, z 
tego 240 tak wielkie, że groziły nie­
bezpieczeństwem. 

Taksówki miejskie są bardzo eks­
ploatowane, jak stwierdza się na pod­
stawie miejskich statystyk. Obliczo­
no, że rocznie 4,600 zarejestrowa­
nych taksówek przebywa trasę 200 
min mil, czyli przeciętnie 43,000 mil 
rocznie na jedną taksówkę.

Kierownik warsztatu miejskiego, w 
którym dokonuje się inspekcji tak­
sówek powiedział, że właśnie naj­
większy problem stanowi ilość mil 
przejechanych przez poszczególne sa­
mochody. Nie jest rzeczą odosobnio­
ną, że taksówka będąca w użyciu 
jeden rok posiada na liczniku 80,000 
mil.

W Chicago licencje kierowców tak­
sówek posiada 12,500 osób. Prowadzą 
oni między sobą konkurencję o wy­
najęcie 4,600 taksówek. Wobec tego 
nie zwracają absolutnie uwagi na 
to, w jakim stanie znajduje się po­
jazd, najważniejszą dla nich rzeczą 
jest zarobić pieniądze. Sami taksów­
karze stwierdzają, że kompanie nie 
przyjmują od nich zażaleń odnośnie 
stanu pojazdu. “Jeśli nie chcesz 
jechać taksówką — stwierdzają nie­
którzy — idź pieszo, taksówkę weźmie 
kto inny, jest wielu takich którzy 
tylko na to czekają”. Wobec tego 
chcąc zarobić pieniądze jako taksów­
karz nie trzeba zgłaszać skarg, tylko 
brać pojazd taki jaki dają.

Niektóre kompanie prawdopodob­
nie dają łapówki mechanikom samo­
chodowym, ażeby stwierdzili, że sa­
mochód jest w dobrym stanie do jazdy, 
jednakże przedstawiciele kompanii 
taksówkowych zaprzeczają stosowa­
niu takich praktyk. Stwierdzają nato­
miast, że jeśli inspektorzy miejscy 
podają listę usterek, kompania stara 
się dokonać wymiany czy naprawy 
uszkodzonych części.

GUATEMALA CITY. — Żołnierze gwatemalscy w barakach, 
po odwołaniu przez prezydenta Efraina Rios Montta defilady woj­
skowej i wydaniu rozkazu, aby żołnierze przebywali na terenie 
swych baz wojskowych, bez prawa do przepustek. (UPI)

SEOUL, POŁUDNIOWA KOREA. — Połączenie się sióstr, 
które zostały rozłączone w czasie wojny koreańskiej. Tele­
wizja koreańska prowadzi obecnie akcję zmierzającą do po­
łączenia rozłączonych rodzin. (UPI)

Tajny Raport Ekspertów 
Krytykuje Desegregację Szkół 
Podlegających Chicagoskiej Radzie Szkolnej

Na polecenie chicagoskiej Rady 
Szkolnej grupa trzech specjalistów 
zajmujących się sprawami desegre­
gacji szkól, przeprowadziła szczegóło­
wą analizę sytuacji szkolnictwa pu­
blicznego w Chicago i złożyła tajny 
raport w tej sprawie jeszcze w 
marcu. Raport ten nigdy nie został 
podany do wiadomości publicznej, po­
został w aktach Rady Szkolnej. 
Dopiero teraz jeden ze specjalistów 
udostępnił tekst tego raportu źródłom 
masowego przekazu. Eksperci w oso­
bach: Robert Crain z Johns Hopkins 
University, Diana Pearce z Catholic 
University i Jor Darden z Michigan 
State University zgodnie stwierdzili, 
że chicagoski projekt desegregacji 
uczniów, nie został wykonany wła­
ściwie i nadal uczniowie w Chicago 
przebywają w środowisku, w którym 
nie ma dostatecznej równowagi raso­
wej.

Do podstawowych błędów projektu 
zalicza się brak zaplanowania przy­
musowego przewożenia uczniów ze 
szkoły do szkoły i to, iż plan “dobro­
wolnego” przenoszenia się nie spełnił 
nadziei w nim pokładanych. Zgodnie 
z projektem chicagoskim w szkołach 
powinno się utrzymywać przynaj­
mniej 30% uczniów pochodzących z 
tzw. mniejszości etniczych. Na prawie 
600 szkół podstawowych, do przynaj­
mniej 375 uczęszczają wyłącznie 
uczniowie murzyńscy — co naturalnie 
nie jest zgodne z założeniami o dese- 
gracji.

Zdaniem rzecznika Rady Szkolnej 
pewien proces “zwalniający” dese­
gregację nastąpił wskutek podniesie­
nia poziomu nauczania w szkołach do 
których uczęszczają uczniowie czarni. 
Dawniej, zachęcano uczniów do zapi­

sywania się do szkół położonych poza 
bezpośrednim sąsiedztwem domu 
ucznia, dzięki dobrym programom 
nauczania. Obecnie, uczeń może uzy­
skać podobne wiadomości w szkole 
znajdującej się znacznie bliżej jego 
miejsca zamieszkania.

Ogólnie eksperci stwierdzili, że 
Chicago nie zrobiło dostatecznych 
postępów, jeśli chodzi o desegregację 
uczniów i nadal można je zaliczyć do 
miast w których uczniowie uczą się w 
środowisku podzielonym rasowo. 
Zwrócono uwagę na to, iż nikt z chica­
goskiej Rady Szkolnej nie postarał 
się o to, aby zawrzeć umowy z okręga­
mi szkolnymi na przedmieściach, w 
celu wymiany uczniów, tym samym 
zapewniając właściwe “wymiesza­
nie,” jeśli chodzi o ich pochodzenie.

Prof. Crain skrytykował Radę 
Szkolną za to, iż odmówiono komisji 
znawców udostępnienia wyników 
testów, jakie uczniowie szkolni prze­
szli w ubiegłym roku. Chciano bo­
wiem, na podstawie tych wyników 
zbadać, w jakim stopniu zmiany w 
składzie rasowym uczniów wpłynęły 
na ich wyniki nauczania. Rada Szkol­
na odmówiła przekazania danych 
twierdząc, iż przeciwna jest rasowym 
podziałom uczniów nawet jeśli chodzi 
o wyniki testów.

W sumie, komisja doszła do wnio­
sku, że nadal 80% uczniów murzyń­
skich uczęszcza do wyłącznie murzyń­
skich szkół. Podobnie wygląda sytu­
acja z uczniami pochodzenia hiszpań­
skiego, z których większość nadal 
przebywa wyłącznie w towarzystwie 
swych równieśników, takiego samego 
podchodzenia. Szkoły te są przeważ­
nie przepełnione, co wpływa bardzo 
żle na wyniki nauczania.

Trwa Walka Przeciwko
Pijanym Kierowcom

Diana Kandel spędzi całe lato 
usztywniona gorsetem gipsowym, 
który jest zmuszona nosić w rezulta­
cie kolizji czołowej we wrześniu 
ubiegłego roku.

I chociaż świadkowie i policjanci, 
którzy przybyli na miejsce wypadku 
twierdzą, że kierowca drugiego samo­
chodu był pijany i pomimo tego, że 
odmówi) poddania się testowi trzeź­
wości, sędzia Sądu Okręgowego na 
powiat Cook, James Donegan, odrzu­
cił oskarżenie jazdy po wpływem al­
koholu i ukarał kierowcę 50 dolarową

Roland Burris 
Kandydatem 
Na Senatora

W poniedziałek, kontroler stanowy 
Roland Burris oficjalnie podał do wia­
domości, że zgłasza swą kandydaturę 
na stanowisko senatora ze stanu Illi­
nois do Kongresu U.S. na miejsce sen. 
Charlesa Percy, którego kadencja do­
biega końca.

Burris jest już trzecim kandydatem 
partii demokratycznej, który zdecy­
dował się ubiegać o to tak ważne 
stanowisko.

Burris był pierwszym Murzynem, 
który został wybrany na poważne sta­
nowisko w administracji stanowej.

Uważa, że będąc specjalistą z za­
kresu finansów, będzie mógł dobrze 
reprezentować mieszkańców naszego 
stanu.

Kandydatem na stanowisko sena­
tora jest już Alex Seith, a spodzie­
wanym jest że ogłosi swą kandydaturę 
jeszcze jeden demokrata, Paul Simon 
—obecnie reprezentant stanowy. Po­
dobno przewodniczący senatu stano­
wego Philip Rock rozważa ewentual­
ność ubiegania się o to stanowisko.

Wszyscy wymienieni są demokra­
tami.

grzywną za przekroczenie pasa.
Po podjęciu tej decyzji Donegan 

stanął pod obstrzałem grup społecz­
nych. Członek rady jednej z nich, 
Louis Greenwald, stwierdził, że de­
cyzja sędziego Donegana jest typowa 
dla całego sądownictwa. “Sądy boją 
się bardziej o pijanych kierowców i 
ich rodziny, niż o ofiary i całe społe­
czeństwo” — powiedział Greenwald.

Pomimo nowych ustaw i ostrej po­
stawy, którą przyjmują politycy, 
setki kierowców aresztowanych za 
jazdę pod wpływem alkoholu, nigdy 
nie traci prawa jazdy. Politycy, 
oskarżyciele publiczni oraz przedsta­
wiciele grup społecznych twierdzą, że 
winę za to ponoszą sędziowie.” Sąd- 
nictwo jest najbardziej kruchym ogni­
wem w tej całej sprawie” — powiedział 
Michael Walters, przemawiający w 
imieniu sekretarza stanu Jima Ed­
gara.

W pierwszych pięciu miesiącach 
bieżącego roku 547 osób zginęło na 
drogach Illinois. Oblicza się, że przy­
najmniej połowa wypadków jest spo­
wodowana jazdą po spożyciu alkoho­
lu.

Nowe prawo, które dało sędziom 
władzę odebrania prawa jazdy na 
okres 6 miesięcy, zmniejszyło liczbę 
tych, którzy nie chcieli poddać się 
badaniom na zawartość alkoholu we 
krwi, z 63 procent w roku ubiegłym do 
37 procent w roku bieżącym. Ciągle 
z tych, którzy odmawiają badań, tylko 
25% traci prawo jazdy.

Przygotowywane jest nowe prawo, 
które wyjęłoby spod kompetencji 
władz sądowych wszystkie te sprawy, 
w których kierowca odmówi poddania 
się badaniom trzeźwości. Według 
proponowanej ustawy jurysdykcję 
nad tymi sprawami obejmie wydział 
podlegający sekretarzowi stanowe­
mu. Walka przeciwko pijanym kie­
rowcom trwa nadal.

Dwie Instytucje Finansowe 
Ogłosiły Bankructwo

Bank znajdujący się na dalekim 
południu miasta, Union National Bank 
of Chicago, oraz spółka oszczędno­
ściowo-pożyczkowa, Antioch Savings 
and Loan Association w Antioch, zban­
krutowały w ubiegły piątek.

Union National Bank, 11108 S. Mi­
chigan Ave., jest piątym z kolei ban­
kiem na terenie kraju, ogłaszającym 
bankructwo.

Federal Deposit Insurance Corp, 
nie podała danych odnośnie działal­
ności banku w najbliższym czasie, ale 
stwierdzono, że wszelkie sprawy zo­
staną załatwione w ciągu nadchodzą­
cego weekendu. FDIC ubezpieczyła 
spółkę na ponad $100,000. Agencja 
pragnie znaleźć nowego właściciela 
pod którego kierownictwem, bank zo­
stałby ponownie otwarty.

Union National Bank of Chicago 
stal się bankiem uprzywilejowanym.

20 października 1950 roku, a w 5 
lipcu, br. posiadał majątek około $25 
min.
borykał się z problemami finansowym.

Kierownictwo banku nie było wsta­
nie temu zaradzić, w rezultacie doszło 
do ogłoszenia bankructwa. Bank ten 
cierpiał z powodów rasowych, jak 
można by to nazwać, ponieważ w ciągu 
trzech ostatnich lat, właścicielami 
banku byli raz biali, raz czarni. Na

początku swego istnienia, społeczeń­
stwo w sąsiedztwie banku było w 
większości białe.

Bank wstrzymał pożyczki lokalne, 
kiedy nastąpiła zmiana w składzie 
ludnościowym. W latach 1970, czarni 
klienci banku wycofali swoje wkłady 
i suma wkładów bankowych spadła 
z $65 min. do $30 min. w ciągu ostat­
nich 10 lat.

W 1980 roku wkłady jakie zainwe­
stowali w banku biali mieszkańcy 
wynosiły ponad 51%. W niedługim 
czasie, bank został sprzedany byłemu 
gubernatorowi stanu Południowa Da­
kota, Frankowi Farrarowi, który był 
właścicielem kilkunastu banków na 
terenie Środkowego Zachodu.

Murzyni, którzy wchodzili w skład 
rady banku, opierali się temu przed­
sięwzięciu, co spowodowało, że w nie­
długim czasie objęli kontrolę banku, 
wobec czego właściciel zaproponował 
im kupienie tego banku.

Przedstawiciel Federal Savings and 
Loan Insurance Corp, stwierdził, że 
Antioch S&L zadeklarowała bankruc­
two posiadając majątek $59 mln.

Great American Federal, która po­
siada majątek wartości $930 min. oraz 
22 filie w okręgu Chicago, zapłaciła 
$2,331,000 za S&L.
$2,331,000 za Antioch S&L.

Wzrasta Ilość Podań o Pomoc
Stanową Na Uczelnie Illinois

Wyższe opłaty za naukę zmuszają 
studentów do szukania pomocy od 
agencji stanowych na skalę nie noto­
waną dotychczas w historii wyższego 
szkolnictwa w Illinois. Podania o po­
moc finansową przez studentów uni­
wersytetów stanowych wzrosły o 29 
procent i o 51 procent przez studentów 
uczęszczających na wyższe uczelnie 
miejskie.

Przewodniczący Stanowej Komisji 
Stypendialnej (State Scholarship Com­
mission), Bob Clement, oznajmił że 

Niezapłacone Mandaty 
Za Parkowanie

Prowadzona jest obecnie akcja zmu­
szająca kierowców do zapłacenia 
zaległych mandatów za niewłaściwe 
parkowanie samochodów na ulicach 
miasta.

Jest kilku “rekordzistów”, wśród 
nich aiderman 20 wardy Clifford P. 
Kelly, który zdołał “nagromadzić” 
na swym koncie 209 mandatów.

Podobno wydano już nakaz areszto­
wania aldermana, który twierdzi, że 
mandaty otrzymał niesłusznie, naj­
częściej za to, że parkował samochód 
przed budynkiem ratusza, kiedy pra­
cował jako radny miejski. Obiecał 
wyrównać zaległości.

Wśród 10 “rekordzistów” tzn. osób, 
które mają najwięcej mandatów, 
pierwsze miejsce zajął William Ross 
mając 333 mandaty. Na dalszych po­
zycjach są tacy którzy mają po 263, 
282 i mniej mandatów.

Boa-Dusiciel Na Parkingu
Na przedmieściu Rolling Meadows 

policjanci zmuszeni byli “aresztować” 
boa-dusiciela. Nie wiadomo skąd wąż 
tego gatunku znalazł się na parkingu 
centrum zakupów znajdującego się 
przy Kirchoff Road. Przypuszcza się, 
że jego właściciel po prostu miał już 
dość “zwierzaka domowego!’ Wąż zo­
stanie oddany do ogrodu zoologicznego 
Lincoln Park.

stan planuje przyznanie 5,000 więcej 
pożyczek. $l-miliardowy budżet na 
szkolnictwo wyższe ustalony na ostat­
niej sesji Legislatury Stanowej przy­
niesie komisji $13.9 milionów więcej 
niż w roku ubiegłym, podnosząc w 
ten sposób budżet komisji do $143.3 
miliona.

Opłaty za naukę podskoczą w nad­
chodzącym roku akademickim o 10 
procent, podnosząc w ten sposób śred­
nią do $944 rocznie. Zmusi to wielu 
studentów do pracy podczas roku 
akademickiego.

Zadziwiający jest fakt, że większość 
studentów zgadza się z podwyżką je­
żeli zapewni to utrzymanie pewnego 
poziomu uczelni. “Studenci opuścili 
uczelnie wiedząc, że będzie to mini­
malna podwyżka zapewniająca wy­
soki standard nauczania”—powiedział 
David Olien, dyrektor oddziału sto­
sunków stanowych na Uniwersytecie 
Illinois.

Jednym rezultatem podwyżek opłat 
jest zwiększona ilość podań o sty­
pendia stanowe. Do komisji wpłynęło 
189,000 podań, o 49,000 więcej niż 
w roku ubiegłym. Przewiduje się, 
że komisja przyzna pomoc dla 111,000 
studentów. W roku ubiegłym stypen­
dia stanowe otrzymało 106,000 osób.

Oskarżenie Uległo 
Przedawnieniu

Trzej policjanci (dwaj z Cicero, a 
jeden z Chicago) oraz 5 innych osób 
zostało uniewinnionych z oskarżenia 
o kradzież, ponieważ sprawa została 
przeterminowana.

W poniedziałek sędzia sądu krymi­
nalnego odrzucił oskarżenie przeciw 
tym osobom, ponieważ minął termin 
trzech lat od chwili, kiedy zostali 
oskarżeni.

Oskarżenie zarzucało tym osobom, 
że w wigilię Bożego Narodzenia 1979 
roku okradli magazyny w Cicero, skąd 
skradli 354 kolorowe telewizory oraz 
21 aparatów stereofonicznych.

173 Dzieci z Irlandii 
Przybyło Na Wakacje Do Chicago

W piątek na lotnisku O’Hare wy­
lądował specjalny samolot z Belfastu, 
który przywiózł grupę 173 dzieci z 
Irlandii na wakacje do Chicago i 
okolic. Kiedy drzwi samolotu otwo­
rzyły się, dworzec lotniczy napełnił 
się głosami przybyłych dzieci oraz 
rodzin, które na nie oczekiwały. 160 
dzieci przybyło na wakacje do Ame­
ryki po raz pierwszy. Dzieci są w 
wieku 11 do 13 lat i spędzą 6 tygodni 
wakacji w spokoju z dala od ojczyzny, 
która jest miejscem wojny domowej 
pomiędzy ludnością katolicką i pro­
testancka.

Sprawą sprowadzania dzieci na wa­
kacje do Ameryki zajmuje się Irish 
Children’s Fund Inc. Organizacja ta 
została założona przed półtora rokiem 
przez Roberta O’Connora z Downers 
Grove, urodzonego przed 43 laty w 
Dublinie w Irlandii. Powiedział on, 
że po sześciotygodniowych wakacjach 
w Ameryce dzieci na pewno stwierdzą, 
że nie ma różnicy pomiędzy ludno­
ścią protestancką a katolicką.

Organizacja stara się, ażeby dać 
jak największą możliwość coraz więk­

szej ilości dzieci spędzenia wakacji 
w Ameryce i dlatego z reguły, każ­
dego roku zaprasza się inne dzieci, 
chociaż w tym roku przybyło 13 dzieci, 
które już w ubiegłym roku spędzały 
wakacje w Chicago i przybyły na za­
proszenie tych samych rodzin, u któ­
rych przebywały.

Rodzina, która chce zaprosić dane 
dziecko musi się zobowiązać do opła­
cenia jego podróży oraz zapewnienia 
przez sześć tygodni mieszkania i 
utrzymania we własnym domu. Ro­
dziny zapraszające to najczęściej ta­
kie, które posiadają własne dzieci.

Diane O’Connor, żona założyciela 
organizacji powiedziała, że 8 spo­
śród przybyłych dzieci straciło ojców 
w czasie wojny, około jedna trzecia 
posiada ojców lub starszych braci 
w więzieniach z powodów politycz­
nych, 70% dzieci ma ojców niepra­
cujących, a 40% pochodzi z rodzin 
niepracujących. Rodziny amerykań­
skie, które zapraszają dzieci na wa­
kacje, wcześniej prowadzą z nimi 
przez kilka miesięcy korespondencję.

Połowa z przybyłych dzieci to pro­
testanci, reszta — katolicy.


